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Wyprawa na MusKwę l

Są pewne sfery w naszem państwie, które mń 
łzą o  zakończeniu wojny z bolszewikami zwycięz- 
kiru czynem orężnym, przypominającym najśmielsze i 
najsławniejsze przedsięwzięcia, jakie znaja dzieje ludz­
kości. Pragnęłyby — pchnąć naszą armię, która dotąd 
-tizdzie jeszcze nie była pobita, dale; na wschód, szla­
kiem Batorego, i dalej jeszcze poza rubieże, do któ­
rych dotarł ten król rycerski a mąary. Zjawia się im 
Iw snach bohaterskich białokamienns Moskwa. Tę 
trzebaby zdobyć, roznieść hordy bolszewickie na o- 
sttsach bagnetów i podyktować Rosji pokój, ni mi­
kę,-plis tyczny pokój przemocj, a’ e odpowiadający 
duchowi dzisiejszych czasów pokój oparty na zasa­
dach samostanowienia narodów. Polska—argumentują 
•—której wojska w tryttmfalnjTn marszu wkroczą, do 
Moskwy, uporządkuje obszary dawnego impetjuir. 
carskiego tak, jak nakazuje jej interes i troska o j«5 
mocarstwową przyszłość. Zarządzi pleb.scyt na zie­
miach granicznych, a uświadomienie ludności pol-‘ 
skiei, na Itr es ach daje dostateczno gwarancję, że Li­
twą z Wilnem, polskie części Wołynia i Podola przy-1 
Padną Rzeczyp >spohtej. Pozatem powstaną małe pań­
stwa narodowe, pozostające w ściślejszym lub lu­
dniejszym związku z Polską. Rosja zaś właściwa zo- 
sttMiic "odepchnięta do granic etnograficznych, a tem 
samem oddzielona cd Polski szeregiem sp-zymiurżo- 
nycli z mą państewek, na zgsfyĘfc j-zestanie być dla 
niej groźną. Polska, która tege wszystkiego dokona, 
stanie się nie tylko największym mocat stwen; na 
wschodzie, ale- w ogóle jedna z największych połęg na 
$\iede.

Tak wygRda ów sen rycerski o szpadzie i sło­
cie . Sen to wielki i wspaniały, sen godny Alek*an 
drów Wielkich, Cezarów i Napoleonów. W ódz, któ­
ry ^  sen ten urzeczywistnił, polityk, któryby mądrą 
h Przewidującą ręką zerwał wszystkie dojrzałe o w o ­
ce z tego drzewa zwycięstwa, stanałby w rzędzie’ uaj- 
wiókś*„rch dobroczyńców swego narodu, a sobie zbu 
dow J b y  pomnik nieśmiertelny za życia.

Niestety! Sny piękne tak rzadko się sprawozają, 
ten zaś rozsnuwa "wizję wyjątkowo trudna do spełnie­
nia i wyjątkowo... niebezpieczną.

Trzy razy dotąd, w ciągu dziejów nowszych cza­
sów, zapędzały się wojska obce aż do Moskwy, lecz 
żadnemu z mocarzy, którzy je słah pod mury Ki nilu, 
nie udało się osiągnąć celu. który sobie wetknął.

W  roku 1610 hetman Żółkiewski, rozbiwszy pod 
Rłuszynem Moskali j sprzymb-rzonych^z^^ń^Szwc^

S n im o n e  przez wojnę
pomnihi hulfury polsWej.

I.
Niedocenione: skarby w zabytkach zabrała natt 

wojna* Łgjnęłr ich przedtem już wiele wskutek naszej 
obojętności i braku uświadomienia Przepadły oomni- 
ki naszej odwiecznej, prawie tysiącletniej kultury, aby 
nie błyszczeć juz więcej wielkością i przepychem 
swych form, co nawet obcych w podzffi wprawiały. 
Zostały tylko ruiny, które mówią t te dziś nam oczy 
otwierają na to, cośmy już bezpowrotnie stracili,

A były to przejawy naszej umysłowej kultury, 
równie dob-ze świadczące o umysłowości naszej sak 
i literatura. Owszem, do pewnego ’ stopnia sztuka 
’vj ksze ma dla historii kultury polskiej znacŁefiie, tuz 
lite.*tui a. W  czasach, gdy Merc ary Prawie że nie 
było, albo bardzo skąpa, istniały już zamki i kościoły. 
Naito w  tej literaturze rytej-r*ką pizodiraw naszych 
na kamieniu, czytać mógł każdy, nawet niepiśmienny 
i obcy, który języka nas/ego nie znał. 1 dziś cudzo­
ziemiec. na nowo przebiegając nasz kraj, bez w y­
siłku może zaznajomić się ze skarbami naszej sztuki i 
zabytkami, które w pokaźnych szczątkach ocalały. 

■ Te bowiem pięknością swą i wielkością same rzu­
cają się w  oczy, przedstawiając s?e mu, jnuno pozor- 
nyc! podobieństw form, tak odrębnie i swym cha­
rakterem od zagranicznych odmiennie.

; Aby więc nic runęło jeszcze i to. co /  pożogi \vo- 
' otoeayó owe pomnild kultury;

i

dów, ruszył na Moskwę i zajął ją, biorąc w niewolę 
carów Szujskich. Przerażeni bojarowie powołali na 
tren moskiewski królewicza Władysława, przed Pol 
ską otworzyły się najwspanialsze widnokręgi zawła­
dnięcia całym Wschodem, lecz plany tc rozoiły się o 
krótkowidztwo, upćr i egoizm znanego ze swej nieto­
lerancji Zygmunta Bi., który zastrzegł sobie rządy 
na czas mak lotności Władysława. Cała impreza, tak 
świetnie zainaugurowana, skończyła sic na Pm, żc 
Moskale oblężonych r.a Kremlu Polaków zmusili gło­
dem do pcfdania się..

, W  dwieście przeszło lat później Napoleon, Bóg 
wojny, rzuciwszy pod swe stopy całą prawic Europę, 
z armją na owe czasy olbrzymią, b<o liczącą 6Ó0.00G 
wojska, ruszy! na podbój Rosji. Odniósłszy świetne i 
krwawe zwycięstwa pod Smoleńskiem i Pod Borodi­
nem. wkroczył do prastarej stolicy carów, po to. aby 
rrzy łunie pożaru, wznieconego pi zez cofających się 
Rosjan ujrzeć swą niechybną katastrofę i zamiast po­
koju, który miał wrzucić Aleksandrowi, doczekać się 
pogromu wielkiej armii, którą rozprzęgła zima ro­
syjska, a dobiła Berezyna.

ł znów minęło str lat przeszło, a nowy zwycięz­
ca pojawił się w Moskwie. Tym razem był to rezy­
dent Wilhelma Ii-go.' który swój sen o panowaniu 
nad ś\\ iatem, gorzkicmi teraz oblewa łzami na wygna­
niu w Amerongen. Nigdy nic zdawało się .lemcnm, 
że są tak blizcy ostatecznego zwy Jęstwa, jak w ów­
czas, gdy z a ją wszy Moskwę i Kijów i owładnąwszy 
wielką częścią europejskiej Rosi., pod batutą generała 
v. Hoffmanna zawierał J  "fcolszewikatni słynny pokój 
w Brześciu Litewskim, pzialo się to w  lutym 1°1S r. 
a już w listooadzie tegoż roku Niemcy, pobite na gło­
wę, zostały wykreślone z  rzędu POięg jałowych. 
Jak dla Napoleona, tak i dla Wilhelm- Ii-go od Md 
skwy zaczął się zmbrzch logów .

Jest więc w  owej Moskwie iakaś sila fatalna, któ­
ra nieszczęście sprowadza i w niedoli grzebie tTxh, 
co zwycięską stopą ośmielają się natuszyć sookćt jej 
murów. Zwyciężyć Moskwę nie jest rzeczą z b jt  tru­
dną ani nieprawdopodobną, ale wrócić i  Moskwy 
zwycięzcą i dopiąć zamierzonego celu, nie udało się
dotąd nikomu.

T dla naszej armji zdobycie Moohwy zupełnie me 
leży w sferze niemożliwości. Chociaż wyprawę tę 
musielibyśmy podjąć zupełnie sami i wyłącznic o wła­
snych siłach, a .nawet natrafilibyśmy na lic zne prze­
szkody ze strony byiej koalicji i musielibyśmy prze­
trzymać niesłychaną wrzawę, jaką podnieśliby w ca­
łym świecie agenci anonimowego mocarstwa — wie­
rzymy, że dla naszych młodych, niBistraszonych i 
zdyscyplinowanych żołnierzy i dla dzielnych jej wo­
dzów rozbicie band bolszewickich i ma

największą pieczołowitością nam należy, zwłaszcza 
dziś, gdy stały się naszą niepodzielną własnością. Mu­
simy szerzyć kult zabytków, zaczynając, wpajać mi­
łość już w  młodociane dusze w szkole i budzić zro­
zumienie dla sprawy ochrony ich w najszerszych
warstwach. .

Na Państwie j kościele spoczywa obowiązek 
zorganizowania takiej opieki nad zabytkami, na jaką 
zdobyła się Francja i Niemcy. Lec,: w  tak ciężkich 
czasach, jak dziś, całe społeczeństwo nusi przyjść 
z pomocą — najwłaściwiej przez współpracę w  To­
warzystwach opieki nad zabytkami przeszłości.

Największe spustoszenia poczyniła wojna w za­
bytkach Małopolski. Tu bowiem były najstarsze i 
najcharakterystyczniejsze, a zarazem najliczniejsze 
pomniki naszej kultury artystycznej.

Z enoki romańskiej uległ zniszczeniu starożytny 
kbścińl cysterski w Koprzywnicy, na lewym bfzegu, 
W isły naprzeciw Tarnobrzega, skończony 1218. Do 
korousu romańskiego przybyły strome szczyty go­
tyckie, a w  epoce barokowej ma ąwniczaj fasada i 
wielce charakterystyczna sygnaturka drewniana, 
strzelająca wysoko w górę, podobna do odwrócone­
go kielicha. Wskutek operacji wojennych w 1915, 
spaliły się dachy świątyni, a wraz z nhui także owa 
malownicza wieżyczka.

Z romańskich zabytków ocala* natomiast najpó­
źniejszy kościół i klasztor Cynersów w] Mogile Pod 
Krakowem z 2-giej połowy w. XIII. pochodzący.

Z epoki gotyckiej największą stratę poniosła pol­
ska sztuka we wspaniałej Kolegiacie Wiślickie Po­
chodziła ona z czasów Kazimierza.W i była 2 ra­
mową bała gotycką wspartą na w smukłych filarąch,

skwę a wreszcie ujęcie jej, byłoby drf*łen? nie na­
stręczającym stosunkowo zbyt wielkich trudności- 
W isizymy. źe - -  jak pisze pewna, świetnie zresztą 
napisana broszura, rozwijająca program dalszej woj­
ny pod hasłem Ligi Narodów Europy wschcdnlęj — 
„podjęcie akcji i szerokiej na całym naszym frond* 
posunięcie go naprzód o dwa dni marszu. ' ozbilcb} 
organizację armji bolszewickiej na luźne i nieskoosdy- 
nowane grupy, o 5 dni marszu — na bandy uciekają­
cych—o 10 dni marszu rozbiłoby armję bolszewicką 
na atomy, doprowadziłoby do jej nieistnienia". Dotrze 
— .ale czyt to rozgromienie armji bolszewickiej, roz­
gromi zarazem bolszewizai?. Żołnierze i agenci bol­
szewiccy rozprószą sie, ale tylko po io, aby przed 
fróiuem naszej armii i na jej tyłach organizować «ó  
we komitety iewolucvme i nowy opó- zbrojny. O 
broń wszakże nie trudno. Ta sama, wspomniana juz 
broszura stwierdza na innem miejscu, że ,.w>ie rosyj­
skie uzbrojone są we własne armaty, że skoro tylko 
wiosna nastanie, wojska zielone ? aleją wszysti ie la 
sy Rosji“ Skądże pewność, żc te armaty i wojsks 
zwrócą się przeciw bolszewikom, a nie przeciw: nam. 
a przynajmniej, że zachowają się wobec nas neutral- 
nie? _ ‘

I na kim mamy oprzeć naszą politykę przy urzą­
dzaniu ustrojów państwowych na obszarach byłe; R 
sji? Na generałach w  rodzaju KołczaKa i DeniMn*:, 
którzy — jak “się okazało — nie umieli zdobyć się na 
żadną większą myśl polityczną, jak na odstraszając: 
od mćh masy, usiłowania reaKtywowania car * 
rządów, czy na apatycznej, zdeprymovranci i zdemo­
ralizowanej demokratycznej inteligencji iosyjśkiej 
która zdaje się — hołduje całkowicie tolstojoyskiej 
zasadzie „niesprzcciwiania się żiu", czy w  cs/i.ie na 
rosyjskich socjalistacJi. rewolucyjnych, których dziś 
od bolszewików nic juz prawie mc dzieli? ,

A wreszcie niebezpieczcństwc najv-pelv':-c Zwy­
cięski pochód armji polskiej w głąb Rosji i zdobycie 
Moskwy może stać się dla jej_ synów tą ostatnią kn- 
plą goryczy i upokorzenia, ktÓTa obudzi ź  wicKOT,rc.-;w 
STO wielogłowego olbrzjnna, o\vego legendarnego^ 
llję Muromca, który przespał tyranię caiów  i twranję 
bolszewików, ale łacno ockną: się może, gdy go zbyt 
boleśnie dotknie stopa najeźdźcy. Ci, którzy znają 
Rosję i Moskwę wiedzą, że pamięć tryumfu Żółkiew - 
skiego dotychczas nie zatarła się w  świadomości ludu. 
że o tych dniach wspomina się dziś jeszcze, jak o 
dniach największej hańby i upadku R osi i że niena­
wiść rosyjska do Polski w  znacznej mierze z tych Zo.- 
legiych czasów się datuje. Obudzenie nacjonalizmu 
rosyjskiego pod wpływem inwazji polskiej moglob- 
h tw o dokonać tego cudu, iż cała Rosja skupiłaby się 
pod jednym, chociaż czerwonym sztandarem, a armia

Od strzałów7 aitylerji austi-yjackicj 1914/35 zniszczo­
na została fasada, lachy, a przedewszystkiem runę1-: 
palmowe sklenienie nawy. jakotez zniszczone zostało 
cale wnetrze.

Podobnie spalony został kośció1 gotycK, z 1337 r. 
wf Radłowie naprzeciw Wiślicy, po prawym brzegu 
Vt;isły.

Ocaiały natomiast gotj7ckie budowle w  większych 
miastach: katedra w7 Tarnowie z 1346, katedra w San­
domierzu z 1360. kościół P. Marji w  I.ubiinie z 1436, 
fundowany przez Wł. Jagiełłę na pamiątkę zwycię­
stw? pod Grunwaldem.

Ocalały też zamki naszp śrcauiowie^zue w  Bę­
dzinie, Chęcinach i Lublinie. W  Chęcinach jtrąciłr tyi- 
Jco artylerja niemiecka górną część s*odkowej baszty.

Renesansowe zabytki stosunkowo wyszłv -ało 
z przeprawy wojennej. I tak ocalał najdroższy sercu 
każdego Polaka Wawel, ten Panteon narodom , tp 
Palladium, to Akro-polis polskie, jak jc nazywał, W y­
spiański. Chociaż Rosjanie otoczyli Kraków- 7 3 stron 
1914 r , przecież uszanowali nasze najdroższe zahytk 
w  zupełności. Ani jedna kulu nie padła na niSE — O- 
caljfa katedra, ocalał zrmek, dzieło renesansu wło­
skiego Franciszka di Lori i ocalała także perl71 
architektury renesansowej kaplica Zygmuntowska 
dzieło B j-ecciego ze współudziałem rzeźbiarzy- w*o- 
skich Gioyanni Ciniego.ze Sieny i Gfan Ma-fe. Pado 
vano, którzy w7j konaIi przepyszne rzeroy z czerwo­
nego spiskiego marmuni w  tejże kaplicy.

Los oszczędzi! też piękne renesansów*; ratusze 
większych miast Tarnowa i Sandomierza, zdobne 
charakterystycznerni polskiemi attykane.

, OcaMl również wspaniały zamek w BarunowL 
i ?amek biskupów lT«kowskich w v lekach abudowa
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botsztwicna przemieniłaby się w  armię- narodową. 
Metamorfozę taka znają już dzieje. Wszak nx in..ćgó 
jak napór oocycii potęg dc-konal przemiany rewclu 
cyinej arinji frant .'sklej w nacjonalistyczną i zabor­
czy ariiiję Napoi--mską. Obudzeni nacjonalizmu ro­
syjskiego, frontem zwróconego przeciw Polsce i 
sprzymierzonego z ziejącym do niej nienawiści i na- 
cjoferiizmem niemieckim, mogłoby sk  stać katastrof 
dlaRieczypospolitej.

'N a tę stionę sprawy niech zwrócą uwagę ci, któ- 
r t f  pra»ną arbitralnie według swoich'planów urzą­
dzać Sp -awy rosyjskie. Marząc o  Moskwie, mec h nie 
^afróminają o Berezynie! Wywieszając dumne h s ło :  
„wvgraliśiny Wujnę, baczmy, abyśmy nie przegiął? 
pokoju, niech pamiętają o tem, żc wojna jeszcze nic 
skoiiczona i ze — jak uczy przykład Nieme' w — mo- 
ima pfzcz cztery tata zwyciężać, po to, aby w piątym 
roku przegrać na caltj Ihijł.

Uważamy za swój obowiązek ostrzec przed i. mi 
niebezpieczeństwami owe sfery, prace do wo ny, y ła­
źnia dlatego, ie  uznajemy w całej pełni czystość ićfi 
patriotycznych intencji i wzniusl ść ich zamierzeń. Al 
boy jem „mierzyć siły na rozmiary’1 może tylko je­
dnostka, c z ły w ^  genjusz. nigdy zaś naród który 
przedewscystkicm liczyć musi się z izecjyw istcśch  i 
z J i nakazami.

W .K .

Przegląd polityczny.
SOjdSziiik m d o w .ó w

„Korjer Lwowski ‘ doniósł z dumą przed klika 
dniar '■ że na kongresie p.iastowców zgłosił akces do 
rtronnictwa ludowego p. Kulerski. redaktor „(jazety 
'.rudzi i dzkiej” .

Otóż w broszurze, wydanej pizez dra Podko- 
morskiego, p. t. „Tajne dokumenty cenzury niemiec­
kie]” .. czytamy na str. 1 w rozkazie zastępcy sztabu 
generalnego armii — Berlin, dnia 18/9 1914 r. III. b. 
Nr. u05, Pr. Abs. do następcy Komendv Generalnej 
VI korpusu armji we Wrocławiu. — có następuje:

Pożadauem jest. aby wiarogodne wiadomości z 
teatru wojny i ogólnej sytuacji w Niemczech, prze­
dostawały się do Polski rosyjskiej. Jako odpowiedni 
.środek ku temu wybrano dzienniki: „Gazetę Gru­
dziądzką”  i „Katolik”  (Bytom), które ro pisma druko­
wać będą osobne wydania dla Polaków w Rosji. Roz­
powszechnianiu ha rosyjskiem pograniczu tych wy­
dań Specjalnych obu wymienlcnych "s in  polskich, 
zajmuja się osobr.e organizacje otrzymujące instruk­
cje L Berlina, a kióremi kierują: Karol Skworz z Gru­
dziądza. Wiktor Nowakowski z Bytomia. Józei Bed- 
noiz ze Skalmierzyc, Leoi. Kozicki z Wągrowca. W y­
mienionym osobom oddział kolejowy Sztabu Gene­
ralnego uczielił przepustek na jazdę koleją na wscho­
dzie mona-chif pruskiej 1 t. d.„ Fodpisano Brose

Ciemne konszachty.
,,Gazeta Warszawska”  podaje:
Biurc prasowe białoruskie, które usiłuje przed­

stawić polityków białoruskich jako wielką potęgę 
św itow ą, rozesłało komunikat, źe podczas pobytu 
Naczelnika Państwa w  Wilnie 1 w jego obecności od­
była sie kon erencja przedstawicieli zarządu ziem 
wschodnich z przedstawicielami białoruskimi. „O ile 
— doaaje komunikat znacząco — wyniki narad wileń­
skich zostaną zrealizowane, będą one miały doniosłe 
znaczenie dla stosunków polsko-białoruskich, których 
uzdrowotnienie jest obecnie szczególniej wskazane

ze wzgłędu na litewJne apetyty zaborcze na Wilno
1 ziemie wiieńską” .

O ile wiadomość o konferencji ?est prawdziwą 
świadczyłaby ona o tem, że wyniki eksperymentów 
•krai/sl. :h niczego nas nie nauczyły.

P&koj Estonjl z Rosją sowiecka.
Prasa bolszewicka w  Rosji twierdzi, że Esrcnja 

zawarła pokój z bolszewją na rozkaz Anglji. Prasa 
estońska w większości zapatruje się na stałość poko­
ju zawartego wyraźnie sceptycznie i nie podziela ró­
żowych nadziei optymistów oficjalnych.

Nie można zaprzeczyć, że zawarcie pokoju z Es- 
tonją jest zpacznem zwycięstwem bolszewików, tak- 
tycznem rozerwaniem łTtcuchów zewnętrznych krę­
pujących -swobodę ruchów sowdcpji. jednocześnie 
podkopuje polityczne dzisiaj oczywiście, moralne 
zdobycze, które i tak były nikłe, konferencji be-sing* 
forskiej.

Znamienne.
Korespondent organu polskiej partji socjalisty­

cznej, wysłany nad polskie morze — spowiada się 
z odeoranych wrażeń w  numerze „Robotnika z dnia 
20 lutego w słowach następującycn:

Wreszcie, po wielu tarapatach podróży, dotarliś­
my do Pucka, w którym miały się odbyć uroczystości 
zaślubin PoIskI z morzem, a wlaściwh z czeinś. co 
uarazie, a nawet przez czas dłuższy , truanó będzie 
ochrzcić ok-eślonem mianem. Na mapach nosi to na­
zwę zatoki puckiej, niech więc będzie zatoka. Z Puc­
ka spływa sie do niej na grząskich falach blołka, znaj­
dującego właśnie ujście w  „zatoce” , do której zosta* 
rzucony pierścień, zazwyczaj w  mOrzu tonący, tym 
zas razem nie zdradzający akurat tej ochoty, co miało 
nietoko znaczenie symboliczne.

W ieila finansjen a Rosja sowiecka.
W  „Journal des Debats”  czytamy:
Lloyd Ueorge odrzucił wszelką myśl o  nowem 

wżyciu siły przeciw Rosji. Wierzy on w możliwość 
uratowania Rosji za pomccą handlu i nie wierzy w 
niebezpieczeństwo armji czerwonej dla Europy za­
chodniej. Ale idzie jeszcze dalej po drodze wyrzeka­
nia sie. Zebrania w  sposób pośredni lub bezpośredni 
państwom granicznym Rosji wszelkiej ofensywy 
przeciwko rządowi sowietów. Poker państwom tym 
naśladować Estonję i zawrzeć i^okój z Leninem. Jest 
to wyraźnie skierowane ku Polsce.' Rżąd warszawski 
w zgodzie z poważnemi rosyjskiemi grupami antybol- 
szewickiemi (?), miał, być może inne zamiary, które 
ttiogłyby dejść do skutku tylko w porozumieniu z An­
glią i Francją. Po oświadczeniach wczorajszych musi 
się ich wyrzec. Jasnem jest, że Francja nie jest w sta­
nie, gdyby tego pragnęła, podtrzymywać bez pomo­
cy sojuszników, polityki zwalczania sowietów. Musi 
ona ponadto uwzględnić nową orientację poliryki an 
gielskiej. k/óra jest polityka kraju, a nie jednej partji. 
Musimy także wziąć pod uwagę fakt, że rząd włoski 
w sprawie tej jest całkowicie jednomyślny z rządem 
angielskim, :zemu dal \,ryraz w mowie swej Nitti, 
oświadczając, że olbrzymie trudności materjalne, z 
jakiem! walczyć .nuszą Wiochy 1 większość państw 
europejskich zmniejszą się jedynie z chwilą podjęcia 
stosunków Handlowych z Rosją.

Prenumerat; na,Stawo Polskie"
p r z y j m i e  A d n r n  s m ę ja  

ŁwóWn u l ic a  Z im o r o w io z ą  1. U - 1 5 .

ny -w połowie 17 w. przez Jakóba Zadzika biskupa 
krakowskiego.

Jeszcze do epoki późnego renesansu północnego 
zaliczyć można 2 kościoły w Kazimierzu Dolnym 
nad Wisłą, które na początku w. 17. otrzymały szatę 
póżnerenesansową. Ocalały orie w czasie wojny, jak 
] nietknięte wyszły z pożaru wznieconego przez Ro­
sjan Z przepiękne domy w rynku z begato zdobior.e- 
mi fasadami i wielu charakterystyczneml attykamL 
Nati miast spal.ła się kamienica Celejowska przy u!. 
Senat' rskiej: jeszcze wcześniejszy j dc pewnego sto­
pnia piękniejszy zabytek naszej architektury miej­
skiej z ‘ poki, kiedy Kazimierz Dolny był bogatem 
miastem. Fasadę przenaloną uratowało od zupełnej 
z głtidy warszawskie Towarzystwo opieki n?d zabyt­
kami przeszłości.

W  nietkniętej przez wojnę gotyckiej farze w  
Bieczu .ocalały wspaniałe stalle rzeżbione z drzewa 
z roł: 17 w., które jeszcze można zaliczyć do późne­
go północnego renesansu e pierwiastkach niemiecko- 
r.iderianazKich, ale wyraźnie o charakterze lokalnym 
polskim.

W  epoce renesansu ile  stawiano kościołów z po­
wodu szerzącej sie w Pr’sce reformacji. Natomiast 
budowano viele zamków i karjjc, które imały słu­
żyć jhko mauzolea. Dopiero pod koniec 16 w. w okre­
sie kontrreformacji wszczętej przez Sohói rrydeńcki, 
rozpoczyna sie gorączkowy ruch budowlany na polu 
koścłcjnem i zjawia się nowy styl baroku.

Z tego czasu pochodzący kościół Dominikanów 
w  Dzikowie obok Tarnobrzegu uległ poważnym u- 
szkclzeniom.

Z drugiej połowy 17 w. mamy dó zanotowania 
poważną stratę w  koótiele podomlnikańskim w  W y ­

sokiem Kole nad Wisłą w pobliżu Dęblina Ciekaw? 
budowla barokowa o 2 wieżach, co wyglądają jak 
minarety, c 1 długich nawach z nawą poprzeczną w  
kształcie krzyża łacińskiego ma rozbitą prawą wieżę 
całkowicie, z lewej zostały tylko okruchy; również: 
wybity został olbrzymi otwór w  nawie północnej.

Z początkiem w. 18 barek staje się ba: dziej ma­
lowniczym. Linja jego gnie się falisto. Krawędzie 
się zaokrąglają. Jeden z najpiękniejszy ch tego -odzaju 
kościołów ongiś romański kościćt Cystersów w M 
drzejowie, od pecz. 18 w. przerobiony nie J o  pozna­
nia w duchu sztuki barokowej, utracił cnarakterysty­
czne hełmy na swych 2 frontowych wieżach.

Jeszcze większe szkody ponósł aośclół w  Slede 
diowie pad Wisłą w pobliżu Pęolina, o  bardziej ma­
lowniczych fasadach niż poprzedni.

Pod komec 18 w. architekt tra “ rraęa <Jo sprkoju 
i prostoiy na wzór klasycznej. Zbliża sio epoka stylu 
kUsywystycznego w  postaci stylu Luewika XVI. W  
tym charakterze zbudowany kościół w  Świętym 10 zy 
żh nr Łysej Górze c  giętej wprawozie. lecz spokojnej 
fasadzie straci? wieżę frontowa i uszkodzony został na 
swoim frontonie w ki'ku miejscach. Wieżę podpalili 
Austrjacy,

Obok architektury murowanej istniała u nas 
Drewniana w  postaci wielce malowniczych kościół­
ków. Jeden z takich najcenniejszy i najstarszy, bo z 
końca Jr w. pochodzący w Sękowej opodal Gorlic 
zi:i,szczorv został prawic zurełnie ule od kul an* od 
o-gnte, ale wskutek wandalizmu austriackiego źołćo- 
ct .va, które rozebrało go na opol i na budowę schro­
nisk podziemnych.

Ks, ’ VJądySiaw Żyfa.

X Mm morze!
Puck.  w  luiym.

Kaczej dzitń 11 lutego stać się winien troczyst* 
rocznicą dia Polski całej. W teoy dopW o bow em zja­
wili się nasi wodzowie na pełnem morzu, Wiedy do­
piero wyraźnie wzięli to morze w posiadanie —  A  
morze wome cd więzi 'odowej, t?k potężne, że nawet 
mrozów nie czuje.

Postanowił gen. Haller udać się wraz. z »woftn 
sztabem do Wielkiej Wsi, która leży nad otwartym 
Bałtykiem w  miejscu, gdzie zaczyna ślę półwysep 
Hel

Jakby dla kontrastu z wczorajszym deszczem t 
chmurami wstał dzień jasny, słoneczny i ciepły, jak 
na wiosnę. Po mszy sw. w kościele prcKim zaj«Jia- 
ły samochody którymi miało się udać cale towar zy 
stwo do Wielkiej Wsi. Przedstawiciele piasy nie mieS 
wprawdzie swojego samochodu, ałe dl.' koresponden­
ta dywizji pomorskiej znaiazio się miejsce w aucie 
gen. Gąsieckiego. Razem więc z upr» jmym gen. 
Oąsieckim, admiraiem Purębski.n i adjutantem gene- 
rała por. Zapalą, minąwszy prędko obudowania 
rrufjrkie, wjechaliśmy na bitą drogę, po której obu 
stronach szeroko i daleki ciągnęły się pola. Wkrótc« 
zniKr.ą! nam z oczu widok zatoki, dzisiaj promieni*- 
jecej w słońcu i -upełnle wolnei od lodu — jaltbyśmy 
wodom nawet przynieśli wolność.

Zatrzymuje się jadący przed nami samochód gen 
Hallera, musimy i my tosamo uczynić- V fysiadamy, 
aby się dowiedzieć, cc  się stało, a tu oczy nasze u- 
derza rozczulający widok. Małe drobne dzieci szkol­
ne, pot wodzą nauczyciela Dóhringa wi.ają generała, 
a za ich gromadką cała wieś się zebrała, starzy i mło­
dzi, kobiety i mężczyźni Na twarzach ich maluje się 
w rruszen’e, a kiedy gen. Haller dziękując dziewczyn 
ce za deklamację, ucałował tą, nie może por/strzymać 
się stara kobieta i głośnym, serdecznym ^anosi się 
płaczem.

I to nie odosobniony wypadek, nietylko w  tej wsi, 
w  Oniesiewie spotka nas także przyjęcie. W  następ 
nej, Swarzewie, to Jożonej u brzegu zatokh taksamo 
cały pochód ui oczysfy (oczekuje przybycia wygląda- 
nych gośd. Pctiają ger.e. aiowi chleb 1 sól, którego ka 
wałek spożywa om łamiąc się z vojew. Łaszewskirr 
i tutaj laki.e młoda paiiienka, Leonja Dorschówna, w  
pięknym krakowskim stroju składa generałowi ou- 
kiet żywych kwiatów i wierszowane życzenia i tu 
chór dziatwy, wyuczonej przez nauczyciel? Kleina, 
rozwsels nas, naprawdę wszystko Storecrue wokoło, 
wszystko snem się wydaje.,

Idziemy całym pochodem do kościoła, gdzie o* 
czeku je proboszcz ks. Pronobls z ks. LewaLkim i po 
krótkiej, gorącej przemowie wprowadza nas ćo  star­
tej świątyni, grzmiące5 tonami organów, rozśpiewa 
nej chórem kościelnym.

Sławny jest kościół Swarzewski. Tutaj :najduj3 
się cudowny obraz Matki Boskiej, który —  jak na* 
poucza zr chowana od r. 1775 tablica, sam przypłynął 
do Swarzewa z Helu, porzucając tamto miasto, które 
wiarę luterską przyjęło. Jest też moc wotów u ko­
ściele. A wiążą one całą okolicę z dawną przeszłością, 
są tam daty 1666, 1645, i późniejsze. Pokazuje nam 
też ks. Pronobis starą grupę kutą w  -iaim< niu, pizwł- 
siawiająca rybaków.

Już mamy opuszczać SWarzew, wtem zbhtają 
się oznurem długim mężczyźni i kobiety i wyciagajac 
ręce do generała, składaja mu długo chowane skarby,, 
dają złoto i srebro z  całą prostota swych czyetycL 
dusz i niewiele tracą słów : To dla Polski. Snać my­
śleli o niej, kochają ją i ter pierwszy dowód ofiarności 
składają z rozkoszą

Powaga opanowuje wszystkich wobec tych ob- 
ja w w  przywiązania do Macierzy, ociężale wsiada­
my do samochodów, żegnając ludność, żegnani jej 
serdecznymi okrzykami i pieśnią.

Przybywamy do miejsca gdzie czekają powozy, 
gdyż w błocie ugrzęzłyby auta —  więc część ouec- 
nych jedzie. część korzysta z  prześlicznej pogody J 
mimo błota idzie, p,ochotą, przypatrując się polom, 
bramom tryumfalnym, z których jedna zdobna w łód­
kę maleńka — znak, że jesteśmy wśród rybaków.

Zabielały przed nami szeregi dziatwy szkolnej, 
która wita nas pieśnią, jak w-ogóle w  tych 1 stronach, 
zrodzona na miejscu, śpiewaną z zapałem.. ! mowtr 
zbliżają się rosłe postaci mężów i kobiet i znown 
SKładają swól cenny grosz na Skarb Państwa.

Przechodzimy przez wieś wiejącą ku nam sztan­
darami, wychodzimy na pola, przez pagórki, piasek, 
dochodzimy do zalesionego wzgórza i nagle —  rozta­
cza się przed nami w bezkresną dal sięgające, nieo­
graniczone juz żadnyu. lądem nieśdęto żadnymi wiv- 
/ami wiewie, przecudne morze, które śle ku nam swe 
fale. Zda się chwilami, że wody biegnr witać naszą si­
łę zbrojną, jedna fala przez drugą leci. aż pieni się w 
pośpiechu i rozpryskuje się u brzegu, tuż przed g tc. 
Hallerem i admirałem Porębskim którzy nie uważają 
nawet, jak całuje ich stopy słona woda Bałtyku i ślą 
wzrok swój daleko, daleko, picmioniami oczu zajmu­
ją morze, aż woadnie w bies Ich myśli pieśń: „Gwia­
zdę morza” . To rybacy, zebrani nad brzegiem, cały 
ich dum z dz5eć.ni. żonami śpiewu stara, swoją pieśń 
modląc się w tei wielkiej chwili złączenia brzegu m o^ 
b&iego z Ud ni PoIskL

Już kołysas się n brzegu Jlka łódek — tych



>iV,UWO PuLSRIE tu. 91 z dnia -?4 lutego 1920. I
Jedna welka. szęściowiosljwa, jak inne umajona, 
przyjrmre na swój pokład, dostojnika wojskowych 
i sywilnych, zapełniają się ludźmi i inne i już za chwi- 
lff prują wiosła fale Bałtyku, a słonce zsyła ku nam 
Cieple, pierwsze swe w tym roku gorące, przyjazne 
spojrzenia promienne. Z dalekich, dalekich stron Bał- 
tyktf coraz nowe ku nam zbliżają sie posły wodne i 
czołami uderzają o burty,i rozpływają sie, spotkawszy 
nasze łodzie. A tam w oddali kołysze się*oidręt m alj? 
drobny, ale powiewa na nim nasz sztandar, nasza 
bandera, która czy-ni go nam drogim, choć niemiecki 
na nim jeszcze napis „Seestern44.

Do tego statku kierujg się wszystkie łodzie i za 
chwilę przyjmuje nas na- pokładzie kapitan Jakób 
Mi*lich. który oddaw-na tym statkiem dowodził, aż 
wreszcie doczekał sie szczęsnej chwili, gdy 011, wier­
ny Polsce Kaszub, powiezie ras z sobą na pełne 
merze.

Olbrzymie otwierają się przed nami horyzonty, 
tak przed Pilska, dziś cala. jak przed P/eczapospolitą. 
N a 'lewo \v’dae ciemne kontury latarni morskiej, a 
wprost przed nami i na prawo niezmierzony prze­
stwór wód, które sie mienią w zlotem słońcu, które 
nas w-abią ku sobie, zapraszają grą barw. a tam zno­
wu w  oddali przed nami wyrósł nagle srebrny okręt 
handlowy, który do Gdańska .dąży, do tegosamego 
Gdańska, dokąd nam dzisiaj jeszcze nie wolno.

Lecz — lec:, chyba spełnią się do końca wyroki 
Najwyższe — do ostatniej też dobijemy bramy?

Pod wpływem tych myśli może zawraca statek, 
Znów przesiadam!* w  łodzie i pędzimy ku wybrzeżu, 
gdzie mocarny wita nas okrzyk tych. którzy polskość 
wybrzeża utrzymywali, którym dziś Polska zawdzię­
cza, że ma swoje morze, ma gdzie swój port wybudo 
wać. skoro nam odmówiono należnego od wieków'’ 
Gdańska. Wracamy tam, gdzie siły nasze.

Krzepić te siły, v ypotęźnić je tak, by musieli 
wszyscy ulec i poddać się woli naszej, woli Polski 
całej, które, jedno dziś ma zawołanie: Nasz Gdańsk 
— cło  dewiza.dni najbliższych.

Kiedy się spojrzy na olbrzymów' kaszubskiego 
wybrzeża, gdy schw-yci się promienne ich spojrzenia, 
kierujące się czy ua naszego admirała, czy na w-odza 
frontu pomorskiego, gdy widzę zastygłą w  marze­
niach czy plaiAĆh ? — postać kap. Jacynicza, dow ód- 
cy  wybrzeża -  tal,a w idzę wszędzie siłę, iż na chwi­
lę nie wolno mi wątpić, że spełnią się nasze pragnie­
nia i wcześniej czy różniej potoczą się wypadki dro­
gą prawdy i słuszności: Dostaniem wielki, wolny port.

T. Uhraa.

2 prasy zagranicznej.
U oyd.ucorge a polityka tosyjska.

Kntyka przemówienia Lloyd George‘a w Izbie 
gmin i tezy, że przez handel z Rosją doprowadzi się 
do upadku bolszewizm i za ipokoi potrzeby Europy:

„Główna kwestia —  uporządkowanie transpor­
tów' nie da się prędko nskufe :znić nawet stosowa­
nymi przez Trockiego sposobami a la Piotr Wielki. 
W  razie pomyślnym wzmocni władzę sowietów i 
umożliwi akcję zaczepną, stwarzajac potęgę imperia­
listyczną i autokratyczną, w  razie dalszej anarchii 
Z Rosją nie da żadnej korzyści. Teoria Lloyd Georgia 
ma na celu nie tylko walkę z bolszewizmem, lecz 
i znalezienie dla Anglii dostawy surowców . „Kw%słja 
rosyjska jest pełna niepodzianck i gróźb odległych. 
'I o nie jest jeszcze jeden powód więcej, abyśmy po> 
zostali mocno złączeni. Utrzymujmy pfes mierze41.

(,,Temps“ .)
Bojszcwizm posuwa Się.

Sie można przypuszczać, że bolszewizm zmieni 
swa. politykę zagraniczną, która łączy się ściśle-z poli­
tyką wewnętrzną. Programem jego jest powszechna 
rewolucja socjalna, bez której wiecznie istnieć w  Ro­
sji nie może. Bolszewizm będzie zawsze imoerjalisty- 
cznym. zdobywczym, lub nic będzie go w-cale. 
Zwrot polityki Rosji jest alarmującym dla Ententy — 
grozi bowiem rozszerzeniem s,ę bcJszewizmu aż po 
■wybrzeża Renu, a wówczas Ententc‘a go nie zmoże.

<„De*- Neue Tag44.)

Zajścia v Gliw icach.
Na posiedzeniu Rady miejskiej w Gliwicach były 

omawiane zajścia przy wkroczeniu do miasta wojsk 
ententy. Nad wnioskiem ̂ nagłym, postawion:-m przez 
radnych polskich, aby 1) _ w-yrazić policji rotum nie­
ufności, 2) przeprowadzić rewizjo w* poszukiwaniu 
broni u b. członków milicji* państwowej, 3) uprosić 
prezydenta o niewygłaszrmie mów nacjonalistyczne- 
niemieckich, wywiązała się gwałtowna dyskusja, pod­
czas której soc. Beck zawołał pod j dresem Polaków': 
„Nie w-ydrzecic nam nigdy wicry i uczucia, choćbyś­
cie dostali z Warszawy pieniądze na agitację!44 — 
Wniosek został odrzucony. (-'■clilesische Ztg.)

Plebiscyt na Górnym Śląsku.

Termin plebiscytu nic jest jeszcze-ściśle określo­
ny. Według traktatu ma się on odbyć ,iie „w-cześniej, 
jak w  6 mieś. i nie później, jak wr S r.iies. pc zajęciu 
kraju przez wojska i komisie ententy. Z ylązek Obro­
ny Niemców nadgranicznych, oraz znajdujących* sie 
Poza granicami kraju, ma staać się o powrót każde­
go  ̂ ttoweegr -yziąść udział w plebiscycie Górno­

ślązaka dc Kraju, czerpiąc na koryta przejazdu etc. z 
funduszów' „Daru granicznego4.

Debata polska w Sejmie pruskim.
Na posiedzeniu Sejmu pruskiego z dniu 6 lutego 

br. pierwszy zabrał głos w sprawie utrudnienia przez 
Puhkćw komunikacji przez t zw. „korytarz P o lsk i"  
z Pri sami Wschodnimi, r^se^nicm-nańkl. hr. Kauitz.

Wbrew uchwałom traktatu Puk.cy przerffih po­
łączenie Chojnice—Królewiec- -Tczewa), wprowadza­
jąc w Tczewie ścisłą kontrolę podróżnych i itogaży, 
w ymagaiąc w iz polskich na paszportach i t. p. utru­
dnienia, zwłaszcza dla wcjskbwych niemieckich. Hr. 
Kauitz wymaga c d rządu szybkiego i energicznego 
załatwienia tej sprawy-. Hr. I.erchenfeld nie wydaje 
mu się powołanym do rokowań z Polską. Rząd nie- 
mic :ki w' ręku środek zmuszenia władz polskich do 
zmiany postęoowanią, n. p przerwanie komunikacji 
pocztowej i telegraficznej z Polską.

Minister kolei Ocser oświadczy], że ze strony 
rządu czynione są wszelkie, kroki. „Jest to jednak tak­
tyka polska," aby do układów wciągnąć inne instan­
cje w  danym wypadku kolejowa, tak. ze jest rzeczą 
niezmiernie trudną dojść do jasnego porozumienia się 
z rządem warszawskim.

Podsekretarz stanu Goehre- „Polska je,d umawia­
jącą się struną, której pojęcie wierności umowie jest 
dotychczas zupełnie nieznane44. Urząd zagraniczny 
w'j raził już protest przeciw zatamowaniu komunikacji, 
tre. otrzymał jednak odpowiedzi. O ile to nie poskut­
kuje, trzeba będzie uciec się do represji zawieszenia 
zawartych umów , odwołania urzędników- niemiec­
kich etc- Porozumiewanie s;ę ‘csl utrudnione w-skutek 
oraku przedstawicielstwa niemieckiego w Warszawie. 
Dem. Winkler oświadczył, iż hr. Lerchemcld zrobił, 
cc mógł, lecz „pertraktować z Polską, jest specjalną 
sztuką44. Rztd nie powinien czekać na odpowiedź z 
Warszawy, lecz odrazu zastosować środki represyjne.

Po przemówieniach kil! u ic-szcze posłów*, obrady 
nad tą sprawą zakończono. („Beri Tgbl.‘‘.)

Przyszłość Prus Wschodnich,
Na zjeźdzle sec. dem. w Królewcu prez. Winnig 

v yglos* przemówienie o przyszłości Prus Wsch., w 
z wiązki i z zerw-anieln iclt łączności bezpośredniej z 
Niemcami. Położenie gospodarcze jest krytyczne z 
powodu braku węgla; ostatnie transporty nie nade­
szły, gdyż zagarnęli je Polacy. Narazie zużyw-a się 
zapasy kolei, lecz może to doprowadzić do przerwa­
nia ruchu. Pod w-głędem politycznym Prusy muszą 
otrzymać jannajszerszą autonomię, aby nie pytać się 
każdorazowa Berlina. Dopóki Niemcy będą mogły za­
silać Pru>y potrzebnymi jra artykułami — oświadczył 
Winnig — nie pc-wiedzie się żadna propaganda, zmie­
rzająca do oderwania >ch od państwa niemieckiego 
lecz gdyby to ustało — nie będzie można odłączeniu 
zapobiedz. (Scldesisclic Ztg.)

Zydz? a bolszewizm. \
Centralny komFet żydowskiej partji socjalnu- 

demokratycznej „Poalej Sijon44 w odezwie do ludu 
roboczego w  Polsce nawołuje du jednolitego frontu 
rewolucyjnego klasy robotniczej w u olsce w związku 
z koniecznością wspólnej akcji pokojowej. Odezwa 
kończy się wezw-aniem do rewolucji socjalnej.

(Arbeitei Wort).

0  reformie etanu sędziowskiego,
Polska mtetuje sw-oją państwowość. Chodzi o pra­

cę żmudną — o zespolenie trzecn dzielnic, rozerwą 
nycb ręką zaborców. Nieodzownym warunkiem tego 
zespolenia jest jednolite ustawodawstwo dla wszyst­
kich ziem w skład Mństwja polskiego wschodzących.

Celow-y- krok w tym kierunku uczynił Walny 
Sejm ustaw'cdaw'czy, który uchwałą i  3 czerwca 1919 
utworzył komisję kodyfikacyjną, przekazując jej przy­
gotowanie jednolitego ustawodawstwa dla wszystkich 
dzielnic, a to z dziedziny prawa cywilnego i karnego, 
nadto przygotowanie innych projektów-, które ta ko- 
nisja wskutek uchwały Sejmu lęb w Dorozumieniu 
z Ministerstwem sprawiedliwości wypracuje.

Z kwestją jednolitego i now-oczesnego ustawo­
dawstwa zwłaszcza w  dziedzinie prav,-a cywilnego i 
karnego łączy się fednakow-oż dalsza kw-estja wierw- 
szerzędnej wagi t i. stosowanie tych ustaw- a tem sa­
mem staje niejako na pierw-szym punkcie porządku 
dziennego organizacja sądownictwa, pow-ołanego do 
wymiaru sprawiedliwości i do stosowania tych ustaw. 
Tylko jak najbardziej troskliwy dobód osób, powoła­
nych na urząd sędziego, odpowiadać może wymogom 
należytego i odpowiedniego wymiaru sprawiedliwości. 
Wprost szkedliwem byłoby niewolnicze i biurokraty­
czne stosowanie norm prawnych bez dokładnej znajo­
mości życia w  społeczeństwie pulsującego, bez ogó1- 
r.ego wykształcenia, sięgaiącego poza ciasne widno­
kręgi odnośnej normy prawnej. Przy stosow aniu norm 
wawnycli cięży na sędzin ciężkie zadanie wypełnienia 
luk (ustawodawczych! zadanie rozw-oju prawa t. i. na­
gięcia normy prawnej do wypadku przez prawodawcę 
w całości lub częściowo nieprzewidzianego i nadanie 
takiej normie od prawodawcy: już odłączonej, inter­
pretacji, odpowiadającej nieprzewidzianym przezeń 
a kalejdoskopowo zmieniającym się potrzebom życio- 
v'ym społeczeństwa. Wszystkie prawie, ustawo­
dawstwa państw cywilizow anych, przewidując nie­

możliwość szablonowego stosowania nora prawi&ck
umocowały sędziego do opuszczenia Ciftsn. tam t j *  
ltorn, czy to prze/ stosowanie analogii, czy też (we­
dług ustawy cyw. austr.) stosowanie „naturalnych 
wsad prawnych4’, a nowsze ustawodawstwa, jak q  
kodeks szwajcarską zwłaszcza zaś nauka (tak zw. ‘ 
wcina szkoła prawa), starają się coraz bardziej mc- 
szerząc ten zal.ics działania sędziowskiego.

.' emu zadaniu sprostać może sądownictwo tyikt 
wówczas, leżeli odpowiednio zorganizowanem źb- 
stanie, t. j. jeżeli wydane zostaną celowe urządzeni.

. umożliwiające należyte przygotowanie się do tego za­
wodu i jeżeli sędzia \y oiny od dotychczasowych wlę 
z ów bmrokratycznycn, woiny od różnych agend, nk 
zostającym w żadnym organicznym związku z wła­
ściwym jego zakresom działania, wolny wreszcie- 
przez odpowiednie popatrzenie od przygniatającycłj 
go trosk niateriahę rw będzie w możności poświęcić 
wszystkie siły wkPclwej swojej działalności.

N:cch nam wolno będzie przytoczyć w tym kie­
runku ustęp z rozpraw-y prof. dna Ernesta Tilla o  sta- * 
ncwisku sędziego w odrodzonej Polsce: „najważniej- • 
szem zadaniem w chwili obecnej jest dobór, vrytwo- . 
rz.cnio w Polsce stanu sędziowskiego, przejętego wy- 
sokcścią swegc zadania, który dalby jedynie lękojmś, 
r.ależytegc- sprawowania sądownictwa. Przy doborze 
sędziów- rozstrzygać winuj- nie wyłącznie kwalifikacje 1 
formalne, egzaminy, stopnie akademickie lata służby, 
lecz — obok tego — ale przedew-szysfkiem — przy­
miot!- umysłu i charakteru a więc wiedza i doświad­
czenie życiow-e, zmysł sprawiedliwości i uczucie oby 
w atelskie. Osoba sędziego powinna być -wybrana z 
pomiędzy elity duchowej społeczeństwa, a grono ich 
powinno być gronem wybrańców-. NV Wstawiaónr 
ich — podkreśla autor — do żadnej Masy rangi lub 
czynu, niechaj godność sędziego będzie jodynem 
Szczytnem znamieniem ich władzy z symbolem ich 
powagi. Oszczędźmy im czynności, które z wiadzą 
bezpośredniego sądzenia nie mają związku, wkłaciając 
funkcje uboczne na pomocników-, a wynagrodzenie 
ir-aterjal. w-yznaczj my im takie, abj- żadna troska ży­
cia codziennego odwodzić ich nie zdołała od nieskazi­
telnego spełniania ich posłannictwa44.

W  podobny sposób odezwał się prof. dr. Fierici 
w sw-oicj mowie inauguracyjnej na posiedzeniu komi 
sii kr dyfikacyjnej, domagając się, „by Państwo dbale
0 to, by sędzia był44 sędzią w-e właściwem znaczę 
niu, a tem samem był zwolnionym od prac, mających 
charakter manipulacyjny, niemniej oa cząmnośct. ma- 
jącycli charakter wybituie administracyjno - sądowy.
Z tein łączy się kw-estja liieprzeciążenia stanu sę 
dzio.Yskiogo a nadto także wyposażenie jego, aby tro 
ski żyda codziennego nie hamowały prac: sędziego.

A materjal do takiego doboru osób? Sądzimy, że 
w yrażamy opinię całego naszego społeczeństwa, jeże­
li powiemy, że sadownictwo polskie zarów-no pod . 
rządami zabor-ów, • jakoteż po wyzwoleniu Ojczyzny-v 
usiłowało jak najsumiennitti spełniać swe _ zadane
1 świeciło przykładem swojej nieskazitelności. Elano 
temu uzraniu kilkakrotnie wyraz na pos: ''zeniadi 
Sejmu i podniósł to także piof. Ficrick w- w ' ’ jua- . 
nej mowie, że sędziowie nasi umieli połączyć sumo 
wisko urzędnika ze stanowiskiem obywatela

Wysoko trzymało sztandar -narodowy nasze są­
downictwo, oparło się zw/ycięsko najeźdźcom ukraiń­
skim i dotychczas czuwa w- sw-oim krajowymi Związ­
ku sędziów nad czystością sianu srdziowskiego i nad 
sprawą narodową.

To też z radością powitaliśmy wiadomość, przed 
kilku dniami w  naszych dziennikach umieszczoną 
źc Ministerstwo Sprawiedliwości opracowuje obec­
nie plan reformy stanu sędziowskiego, zamierając 
stworzyć doborowy i materialnie niezawisły stan 
sędziowski i życzyć należy, by tę reformę jag najry­
chlej urzeczywistniono.

Pozostaje jedwny środek: drakońskie kary — n.p.
5 lat więzienia i konfiskata domu, w  którym złapie 
się tajną gorzelnię. Nie wierzymy w- ich skuteczność. 
Kiedy bolszewicy w- Rosji zastosowali mnie. więcej 
takie win śnie kary (w r. 1918), gorzelnictwn domowe 
nie zniknęło, tylko Jepiej się utaiło, a cena samogonki 
poszła znacznie w  górę (większe ryzyko! Najniższe 
organa wykonaw-cze, których zadai iem było tropienie 
tajnych gorzelń, zawiodły, gdyż same korsumowa fy 
samogonkę, miały zatem osobisty interes w tem, aby 
saniogomca nie zniknęła, bo nie byłoby co nić.

Pomimo, że nie wierzymy w- skuteczność drakoń 
skicl: kar taicże i u nas, jednak musimy przemawiać 
za ich zastosow-aniem. gdyż w  każdym ra-zie zmniej­
szą one tajne gorzelnictw-o. \v  łączności z zupełnym 
sekw-estrem zboża, możeoy jednak te kary- wpływały 
na polepszenie aprowizacji. A może kto w-skaże środki ’• 
skuteczniejsze?

O harcie trzeciego „Ogniska ż o ł n M i e g c 4’ 
S. I L t  A.

Iście amerykańska ruchMwość Związku Młodzie­
ży  Chrześcijańskiej (American YMCA) pozwoliła nam 
być świadkami pięknej uroczystości, obchodzonej w 
dniu 21. bm. w  koszarach Piłsudskiego. Święcono o- 
twarcie trzeciego już ogniska żołnierskiego YMCA 
we Lwowie, mieszczącego gospodę, czytelnię i sal? 
dla przedstawień. Uroczystość zaszczycili swą obe­
cnością szef sztabu DOG. pułk. szt. gen. TiiuIIie. ko 
mendaut miasta i placu pułk. Linda, kpt. Marcinek, 
dowódzca 58 p. p. strz. kres., p. Stefania Kozłowski i



s SŁOWO POLSKIE” nr. Oi z dnia 24 Irnego i m
Lazimiera Ciesicka, kierowniczki lwowskiego od­
działu „American Relief Mission" (amerykańska mi­
sja nortiocy dl?, Kolski), wreszcie kpa Bucher, d e ­
n n i k  YMCA na Malnpolskę, kpi. bryce, kierownik 
nowo otwartego ogniska, por. Bukowski z YMCA i 
opor. Tadeusz kićhajjfe, oficer łącznikowy przy 
YMCA.

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem kpt 
Marcinka, który w serdecznych słowach podzięko* 
wał przedstawicielom amerykańskiej YMCA za ich 
szlachetną pracę nad żołnierzem r-olsKim. W  odpo­
wiedzi kpt. Buel.er dzięKOwał władzom wojskowym 
sa poparcie ł wyjaśnił cele pracy swej organizacji. 
Po przetłómaczwi i wypowiedz .n^go po angielsku 
przemówienia przfc ppor. P, Michaliku, muzyka ode­
brała hymny narodowe polski i amerykański — po- 
rzem rozpoczęło się ugaszczanie tysiącznych r»“sz 
żołnierzy w obficie zaopatrzonej gospodzie k«»re 
przeciągnęło się do późnej nocy.

Pono owiejtarsdowŁ
Według nadeszłycn sprawozdan zawiązały się 

w dalszym ciągu Komitety P. N. i rou.oczęly pracę 
organizacyjną w Złoczowie na dworcu kolejowym, 
ćdzie na pierwszy apel złożyło ślubowanie 94 osób 
ptci obojga, w Stryju w dniu 15. lutego na zgromadze­
niu informacyjnem, w Sniatynie, Tlustem, gdzie zaraz 
na pierw szem zebraniu zgłosiło sit 45 członków i zło­
żyło ślubnwan.e, w Horodence, Kcpyczyncach. Gli­
nianach. Nadwornie, .Mostach wiekicłi, Kołomyj!, Tar 
ncoolu, Zbarażu \ w iunycb nmitjszych miejsco­
wościach.

Fowiatowa Organizacja Na*odowa w  powiecie 
twowskim uchwaliła na zjeżdzie delegatów w  dniu 
12. lutego br. organizację P. N. we wszystkich pol­
skich miejscowościach powiatu.

W e Lwowie rozpoczęły już pracę organizacyjną 
dzielnice we Organizacje narodowe we ws^olnem po­
rozumieniu z  dzielnicowemi komendami M. S. O.

Ofiarność na cele P. N. wzrasta, ł tak w dalszym 
ciąga złożyli n? rachunek bieżący P. N. w  Banku kra­
jowym pp.:' Czaikowski 285 K. 72 ha!., Kwiatkowski 
100 K,. Orriński 2.000 mk., Gorayski 700 mk., Ba- 
czewski 1500 K., Meinhart 620 K„ Komitet wiecowy 
w Jarosławiu 600 K., Cielecki 5000 K-1 W !odz, Dzie- 
duszycki 2000 K.
Naczelny Inspektorat p . N. na wschodn «  Malopolskę.

N A D E S Ł A N E
(7m tę rubrykę Redukcja nie odpowiada).

Zakład dentystyczny pl. dąbrowskiego 5|
mostki, kr onkt, zęby w kauczuku, wyj:><ywinie zę­

bów bezbolesne, p'omby. n7ió
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dolskiego Pens|onat „Polon at. Batorego 34 ■** ««*—»l„ 
od 1—3 popot

U M oiośii h\mn
Lwów, 23 lutego.

Repertuar Tc «ru miejskiugo.
W  poniedziałek 23 lutego o  gouz. 7 wiecz. „Ma- 

d.m  Butterfly" z p. S i  Arpasińskg-Cfccjnowską w  
roli tytułowej.

We wtorek ?4 lutegj o  godr. 7-ej tporaz 4*ty 
„Asystent", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

— ?®j cituar teatru lih-aii. ,CzwómaH (ul. Rejtana 
L: 3.,,

FROuRAM XV. od porJeazi;,łk,i 23 lutego co- 
dzietrie od godz. 8-mej wloczór.

Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina 
Teatru Wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasiń- 
ski jako „Antek Cwaniak". Paulina Noskowska, no 
we Piosenki liryczne, And? Kitschman, M?rek Wind- 
heim w swoim repertuarze. „Cafe abbazia", sketch 
K. Tonta (R. Gicrasieriski, Z. Orwlcz, J. Rygier). ,J4a 
jasnym brzegi'", operetka w  2 odsłonach K. Toma, 
n uzyka J. Boczkowskego (M. Czajkowska. A. Kitsch- 
m?n, K. Gros, Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Wind* 
heim).

Bilety od 9 — 5 u u . Seyfartha (ul. rtkademlcK4 
t), ? ód ó-tej wieczorem pi?5 kasie teatru.

W  niedziele 1 święta o godz. 4-ej przedsta wienia 
pepoł. po zmżonjfcn cenach z kompletnym rwogra- 
mem wjcczoinym.

Tfctur świethiy A p o llo " : Zmanwychwstank,
według słynnej powieści Tołstoja. 14

— Wydzłat Związku Organinefl Narodowych
wschodniej Małopolski ukonstytuował się następują­
co : prezes Cieński, wiceprezesi' dr. Marceli Prószyń­
ski, dr. Łucjan Szpor, Marja Bur Janowa, sekretarce: 
Jan Biaiikicwicz, Robert Tertił, zrstępca sekretarza 
St. Karasiński, skarbnik Adan> Lukas, zastępc* skarb- 
tdka Bernard Brylski,

—  Mianow anla Naczelnik Państwa postanowieniem 
z d. 10. lutego br,, mianował Tadeusza Saubartowi- 
cza szefem bekcjl w niijiistcrstwie pracy i opiekł 
spełczncj.

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 10. lu­
tego br., mianował Leonarda Zaboiowskłego podse> 
kretartem Stanu w mnisterstwie aprowizacji,

—  Z PallteehnlkL Naczelnik Państwa postanowie­
niem z dnia 71 i 23 stycznia tb. zamianował .dr. Zy­
gmunta KlemensiewMcza nadzwyczajnym onrfoiorem 
fizyki, zaś inź. Witold? Minkiewicza nadzwyczajnym 
profesorem architektury II. w  Szkole Politechnicznej 
we Lwowie.

—  Z Uniwersytetu Jagiellońskiego Ministerstwo 
w vznań religijnych i oświecenia publicznego zatwier­
dziło uchwalę "rona profesorowi Wydziału filozofi­
cznego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, n- 
dzidającą dr. Władysławowi ^olskierskiemu „veniam 
łegendi" z zakresu filologjj romańskiej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem literatui nowoczesnych na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. \

— Bank Twlązku ziemi m, Namiestnictwo idzieiiło 
galicyjskiemu Towarzystwu kridytuwemu ziemskie 
mu, Związkowi ziemian, stowarzyszeniu zarejestro­
wanemu z ograniczoną poręką we Lwowie i towa­
rzyszom ostatecznego pozwolenia na założenie T5- 
w.irzystwa akcyjnego pod firmą: „Bank Związku 
ziemian, towarzystwo akcyjne dla ochrony ziem z 
siedzibą we Lwowie i zatwierdziło statut tezo T iw.

—  Miejscor a komisja 3zactiriknaa w o Lwow’e  dla 
państwowego ustalenia ł ocenienia szkód i świadczeń 
wojennych w gminach rowlatn lwowskiego, rozpo­
czął? urzędowanie w lokalu przy ul. 3. Maja I. 2. 
Ul. piętro. Rejestracja obejmować bidzie szkody ! 
świadczenia wo-enne zarówno z czasów w oJny świa­
towej? jak i polsko-ukraińskiej. Godziny ur/ędowe dla 
etron od 9—,1. —  Leży w Interesie poszkodowanych, 
by nie zwlekali z wnoszeniem zgłoszeń.

— Nowości stęzarskic. Nakładem ruchliwej firmy 
wydawniczej „Wydawnictwa Polskie" wyozla z dru* 
..u książka Jerzęgo Bandrowskie m  pt, „Przez Jasne 
Wrota” , Jssito barwny opis podróży z W łidywosto­
ku t>rzeą Indii dokoła-Azji i przez Morze Śródziemne 
do A-glji, fckad autor przez Paryż powrócił do Pol­
ski. W  czasach, kiedy oedróże su tak utrudnione i 
k( sztowne, książka ta będo.s niewątpliwie mile w i­
dziana,

— Wezwanie da tratlkantów. Osoby M akie upo* 
ważnicnie do prowadzenia trafik we Lwowie, zechcą 
się zgłosić osobiście od dnia 26 lutego 1920 począw­
szy w tej fkiadowni, do której trafika jest przydzic* 
h-ni z roborem materiałów tytoniowych.

— Brednie „Wperodu". Juk z miarodairego źróała 
komunikują, wiadomość podana pr.^cz aziennik „W pe- 
red". jakoby w  Kamieńcu Podolskim weadze połskle

\ aresztowały ministrów ukiaińskich Mazepę,, Lewt- 
| ckiego, Bezpi-.ikę i to., i jakuby ich zwolniono z aro 

sztu dopiero j o 24 godzinr^Ii, jest zupełnie bezpod 
dawna. Wymienieni mtoistiowie ukraińscy znajdują 

j dę na zupełnej "'olnośei.
—  Sprostowanie omyłki, W przedwczorajszym ar* 

} tykule wstęipnym p t „lnfor-nacjc p. Botmefon" wt • 
, drukowano preez omyłkę: ...osobną konstytucję, dm 
! W. Ks. Iitewslóego" zamśas. „osobną konstytmc^**.

da wartka
-'W

-  Aresztor. anłe iprąwcó • Kraozieży poi nłijom  
marek. P ok :;; lwowską ?av. iadomiono przea ilk4 
driam; teleg: mem ze StaniGawowa o dokonanej- 
tam kraazituL' z włamaniem do konsumu kolejowego, 
gdzie rozbito '-asę i. zrabowano pół milion** marek. 
Onegdaj aresztowano we Lwowie jednego ze spraw­
ców  kradzieży, niejakiego Vv{adyslawa R j bezj ńsłde- 
go. Aresztowanie nastąpiło w  poczekalni jednego % 
lekarzy, doloid .^odziej utnyioając przed agentem po* 
lic. schronił się, jako rzekomo .potrzebujący pomocy 
lekarskiej. Złodziej był uzbrcjony w browning. Zna- 
Łez.ano przy nim 14.C90 mk. Według wskazóweic Ryb­
czyńskiego agenci policji lwowskiej, którzy wraz z . 
nim wyjecheli do Stanisławowa, znaleźli ^ikopant 
60.00u łnk. i dokonali atesztewaniz 7 osób* lako tt* 
czestników kradzieży. Rybczyński w śledztwie wstę- 
pnon: przyznał się do włamań kasowych w Brziiow fe 
i w Sanoku. Następnie był za te czyny aresztowany, 
leci zbiegł podczas esKortowania.

—  Aptekarz spólnikiem złodzłefi. Leki są aJdaj 
drogie nadzwyczajnie, a pi żytem tizęsto wprost ni­
gdzie kupić ich nie można. By jednak aptek* owogą 
w  potrzebne materiały odpo iviednio zaopatrzyć p. 
Izrael Freundlich, właściciel apteki „Sanitas" pod ro­
gatką Zamarstynowską we Lwowie — wynalazł ta 
nie i pewne źróało skąd czerpał te artykuły przez 
„trzecią rękę". Źródłem tem oyła składnica ma.crM" 
łów aptecznych DOG. prz ’̂ ul. Zyblikicwfcza 33. Leon 
Feayciak, ordy;,ans kradł z magazynu kokainę, kam­
forę. subiimat, chloroform *tp artykuły „na zan ów io 
nie" Freunulicha. Skradzione materiały oddawał Fe* 
dyęzak koledze swemu Śliwińskiemu, a ten dojrfero 
zanosił je FreundUcbowi gdzie otoeymywal nowe „za­
mówienie", wraz ze spisem tych Icków i pouczeniem 
jak one wyglądają. Sprawa cah  wyszła nr jaw przy­
padkiem. Zrobiono prscgkid składnicy, stwierdzona 
trak leków wart. 100.000 kor. Arssztowinó ipizyzna- 
jących się ao kradzieży Fedyczaka i Śliwińskiego o  
raz rreundliclia i osadzono w więzieniu wojskowem 
sądu Polowego. Część skradzionych preparatów zna­
leziono ii FreimdJichaJK'adz'eże te trwały od listopada 
ub. roku. Za dostarczone leki, przedstawiające war­
tość przeszło 100.000 K. dal Freundlich swym wspól­
nikom kradzieży ogóiem.„ 600 kor,

#  WUści i  Kamieńca, Starosta Kamieniecki ogłosił,
źe na terytorium ziem wschodnich językiem urzędo­
wym jest język polski. YV stosunkach z wiadzinn, 3 
także w  szkolnictwie ludność może używać języków 
miejscowych: polskiego, ukraińskiego i rosyjskiego. 
[)-gan ukraińskich socjaj rcwolucjoncró'”  „Trudowa 
łlromada", zamknięty n'eda- /no przez polskie wła­
dze, zaczął na nowo wychodzić

„W percd" donosi, że ukraiński bank państwowy 
zosta. uwolniony z pod aresztu.

#  Kłó tnidjil się pasLarstwew? „Głos Lubohkf* 
doniisi: Z lubelskiego Oddziału Urzęo? walki z lich­
wą i spekulacją, któremu podlega 5 pododdziałów: w  
Biłgoiaju, 1 .uoartowie. Janowie, f  uławach i Zamo­
ściu otrzymaliśmy snrawozdanie za czar oć lute to 
do kcńca grudnia 1 19 r. V / danu wspomnianego o~ 
hresu- wpłynęlo do “Urzędu 28S4 spiaw. z czego za­
łatwiono sądownie 25P  łdministracyinie i20. pozo­
staje niezaWtwionych: ‘ 235 sądownych i 17 adminisirc 
cijuych. Jtst rzecz?, charakterystyczną, źe 93 pre 
spraw rozpatrzony en śfeiąowią srra w  żydowski*. 
Skonfiskowane na sumę 503/.£C mk. oraz 1.079,864.(v.' 
kor. towary, przeważnie artykuły pierwszej potrzeby 
icr.p i.edano 76 instytucjom, państwowym, społecz­
nym i humanitarnym.

z.a oodanie os.at' jej poślubił $. p. nteodz tewenetuu 
Mężowi, DOleslawdui sktida P. T. Duch' wiiństau 
obu Obrządków,, Oj:om Karmeiifeu z Rc* utu, Sio­
strom -M;to sierdzia, wszystkim P P. Urz dnik.n1 Si i- 
.oiitwa, Sądu, Wydziału oowietowcgo, Irspi tontu 
Ska towego, yrzęp.oaatkow ego tudziet Oficerom 
i Żołnierzom zełbi>( w Źyćaczo^ie, r.astęp te Nas 
czyc e stwu, Obvw?tehiwu ojtoiicrnemu, a v.resz ie 
gmin n? ćfołeniow Pemeńka poddniestrzarfska i le­
śna, araz innym gminom efcoiiciny.n z głębi set- 
ca płynące podziękowanie 5 szczere „Bóg za .dać'.

Paulina Widuje wieżowa
x cttrką i wnukami

wnic tów, w futym 192J

flidowa linii kolc owi!
Rzm&w—Tamonneg.

Oddział budowy Ministerstwa kołkowego we 
Lwowie (imach sejmowy II. js. drrwl nr. 56) rozpi­
suje publiczny przetarg na oddinic w przedsiębior­
stwo wykonaniu robót budowlanych d b  drugiej czę­
ści ustawowo zapewnionej budowy iłnji koitdowe* 
R zcszćw - Tarnobrzeg, s to od Poręb km. 41.122 do 
Tarnobrzega km. 17.525.

Bliższe szczvgóly podane są w  odnośnych ogłty 
neniach w, .Monitorze"- „Gazedę TwowsUe ', h s t .,



kowskhn Heslęcmłku Architekt41, ,wows,rim tygod­
niku „Czasopismo techniczne", warszaw* kim tygod­
nika „Gazeta przemysłowo-handlowa i poznańskim 
tygodniku „Przemysłowiec". 968

Sytuacji bajowa.
Warszawa. tPAT.) Komunikat Sziafat. u e n ^ l  

a dnia 23. lutego 1920.
I t o b i  fltensfco .  białoruski:
Nieprzyjacielskie a u. i-.i w rejonie Potocka zc«ialy 

odparte. W  wypadzie na północ od Borvsowa zada 
liśn.r nieprzyjacielowi dotkliwe straty, biorąc przy- 
’um jeńców, oraz karab ny maszynowe.

Na odcinku poje skiro nieprzyjaciel ponowił swcjc 
ataki znacznemi siłami, rozbiły sic one jednak o  m?- 
stwo naszych żołnierzy.

ł-rettt wołyński;
41 Oddziały nasre dokonały głęUikiego wywiadu 

na południowy-wschćd od Olewika, rozbijając dwa 
szwadrony bolszewickie

Prom podolski:
‘ P o  sprowadzenia posiłków, nieprzyjaciel n w  

cznemi siłami przeszedł do kontrakcji n i nowo orzei- 
ou; zajętej ; Łtii Stara-Sieniawa, La tyczów, Derażno. 
Wszystkie ta.ntrataki zostały odparte przez oddzia­
ły strzelców lwowskich, w  walce iia barrcty z bar­
dzo wielkiemi dla nieprzyjactoD s<ratami. Poległ podp. 
Zygmunt Flaszczyński. Zdobycz u ynośf ti zy  paro­
wozy, oraz znaczna ilość wagonów, amunicji i kara­
binów.

Kuliński, pułkownik

Foch przybędzie di fcwmm
Warszawa. CT sI. wł.) Marszałek Foch, który, jat 

uiadomo, przrbędzie około c marca do Wftruzawy, 
uda się staRitiif* do Wilna, z Wilna zaś ma pr :yjcchać 
do Lwowa, około i0 marca.

■Wiec wjOiesżynie.
wiesi.. (PAT.) Dziś odbył się tutaj wiec jakie­

go Ciei zyn i wogóle Śląsk leszcza me widniał. Udział 
obecny cli obliczają na SO.OOO osob. Komisja między* 
s< Jusznicza do ostatniej chwili rcb.ła trudności w  u- 
-ządzeniu wiecu, O gociz. l po południu wojska fran* 
ctis-kie siła opróżniły rynek zamykając I.ordoner.. do- 
rtęr do rrnku. W  ulićyzkąd irfel nadejść po< hód sta­
nął potrójny kordon ramie Pf*y ramieniu. Przeii ho­
telem „pod Jeleniem" ustawiono dwr, karaoiny ma­
szynowe, jakoteż przygoiowano do hydrantu zaloio- 
ne weże, Kordon nie przepuszczał nikogo. Sytuacja 
stawała się groźną. Wysiano deputacie do misji z żą­
daniem przepuszczenia publiczności na rynek. Prze­
szło pół godz ny trwały pei trakt ar je, misja jednak 
nie ustępowała Wreszcie zniecierpliwiony tłum prze­
rwał kordon i w  jednej chwili zapełnił rynek i boczne 
ulice. Dzięki nadzwyczajnemu taktowi wojsk irancu- 
skich i włoskich craz ich oficerów nie doszło do wy­
padków. \V dziesięcin różnych miejscach na rynku i 
sąsiednie!} ulicach przemawiali posłowie Reger, ks. 
Londzin, Bobek, ks. Brzózka, ks. Ściskała, Świder, 
Teller, Raszkę z Małopolski, prof. Krajewski imieniem 
międzypartyjnego komitetu plebiscytowego i p. W v- 
berL z Lodzi imieniem tamt. komitetu międzypartyj­
nego plebiscytowego, W  czasie przemówień na rynku 
pobawiła się szubien*ca z  manekinem, przedstawiają­
ca renegdta Koidcni1* z napisem ,.Śmierć zdrajcy na­
rodu". Manekin w jednej chwili poszarpano. Po p ń k 9 
mówieniach, fd y  tłumy nie chciały ustąpić, zjawiła 
się na balkonie hotelu misje z gen. Boroarelim na 
czele. Wydano n« jej crećć Okrzyk, poczem na w o­
r a n ie  posia Zamorskiego; LW imieniu Rządu Pol­
skiego wzywtm Was do rozejścia się" —  tłumy ro- 
zts/ly się jpokojnie.

Uchwalono następujące rezolucje: Zebrani na ol­
brzymiej manifestacji polskiej w  Cieszynie, obywa­
tele Ma-ska Cieszyńskego oświadczają, że nie umają 
i nie poddadzą się stronniczym i krzywdzącym roz­
porządzeniom międzynarodowej komisji plebiscyto­
wej. protestują przeciw wszystkim arządzeniom, 
które krzywdzą dotychczasowy stan posiadania Po­
laków na ŚhsKU Cieszyńskim i domagają się resty­
tucji bezprawnie przez Czechy w  rrzwią; anych wy­
działów gminnych przywrócenia polskiej administracji 

i pravr zagwarantowanych ;imową paryską z  3 lutego 
1919, domagają się usunięcia ^ndarmerji czeskiej ’  
polskich gmin oraz zredukowania jej do s,anu przed* 
■wcjŁjinego, protestują przeć*v igłoszenlu stanu w y­
jątkowego w kilku niiejscowjściac! Śląska Cieszyń­
skiego, piotestuj?. przeciwkc zakazowi zgromadzeń, 
dzis, kiedy mamy się zastanowić nti„ csfą naszą przy­
szłością, protestują przeciwko dalszym aresztowa­
niom przez Czechów i przecie przetrzymywaniu wlę- 
orłów politycznych mimo ogłoszonej ol-cłi, ora* 
zafeięafile więźniom politycznym polskim, zwykłych 
zbrodni, protestują przeciw s z e r  temu anaiehjl jrzez 
Czechów, ora* napadom zo.ganizow-nych bojówek 
"boskich, protestują przeciw oh,vdnvn napadom iych 
bojówek i; przeciw gwałtom popełnionym nrzez nie 
r*a prezydencie j zkmuuc:, kad”  Narodowej protestu*
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ją przeciw niewłaściwemu traki owaniti przedstawi­
ciel* władz autonomicznych, wójtów i nauczycieli, 
rrotestują przeciw olunowanemu rozwiązaniu Rady 
Narodowej, oraz pizeciw zamachowi międzysojusz­
niczej komisji plebiscytowej »w dzisiejszy wiec w  for­
mie wstrzymania w  ostatnie i chwili nadzwyczajnych 
pcci!,gów. Oświadczamy, że uznając międzysojuszni­
czą ąomisję plebiscytową i je! prerogatywy w obrę­
bie Śląska Cieszyńskiego zastrzegamy się stanowczo 
prztciw wyraźnej stronniczości jej członków, oświad­
czamy, że stronniczo^ nie ścierpimy i wszelki han­
del nam; i naszą ziemią, choćby sśłą odeprzemy. Po­
zdrawiamy całą Polskę, do któiej się po 600 latach 
niewoli garniemy, pozdrawiamy nasze Morze Polskie, 
uasza bohaterską armię, pozdrawiamy tych, co  nam 
dziś otuchy dodają, tych. którzy o  nas dziś pamięti iją.

Składamy wyrazy hołdu Nocze'nikowi Józefowi 
Piłsudskiemu i Sejmowi, ślubujemy wszyscy, że wier­
ności Polsce w  życiu, walce i ostateczneni zwycię­
stwie dochowamy. Po ostatnich słowach p .In.osły 
się do góry ręce do przysięgi.

Po wiecu urządzono manifestację Radą
Narodowa.

Z Gća.iska.
Odańsk. (PAT.) Do ponu tuiejszegc wpłynęło 

w  ubiegtym tygodniu 19 parowców, w tem 9 nie­
mieckich, 2 szwedzkie. 2 ncnweckifc. I amerykański, 
t  angielskich. Op iściło port 12 parowców.

Gdańsk tPAT.) Utworzyło się tutaj Gdańskie 
tnmsadantyckie Towarzystwo dla eksportu 1 impor­
tu: Bracia Paulzeiger. które utworzyło oddział w  
Warszawie.

Gdańsk. (FAT.) Xoniisar^ entei.ty Tower zwie­
dzał wczoraj w towarzystwie generała bUckinga 1 
Kilku oficerów wiorewny jarmark gdańsl-d.

Gdańsk. (PAT.) V.fczorał przybyłe tu 30 posłów 
sejmowych celem zwiedzenia’ jarmarku gdańskiego. 
Komisarz generainy Biesiadecki vryda{ na cześć 
^■zybyłych obiad, w  czasie którego wygłoszono sze­
reg orzemówień. Przemawiali między inr.F»ni kcwi;i- 
saiz biesiadecki, wicemarszałek sejmu Osiecki, poseł 
Małupa, dr. Kuhacz i in. Imieniem Polaków gdańskich 
poseł Dat ki, -edaktor „Dziennika Gdańsitiego" Cie­
szyński, admirai Borowski, pos;* W ójcił i poseł A- 
nusz. Szereg przemówień zakończył p. Biesiadecki 
toastem na cześć tych, którzy położyli fundament pod 
silne stanowisko Do!ski w  Odansku. Dotychczasow, 
delegat Rząou polskiego p. Jełowicki podziękoyrał za 
tc wyrazy uznania.

Gdańsk. (PAT.) Kurs marki polskiej wynosił 
wczoraj w  południ*. 6S, popo.udnH obniżył się do 61.

Warszawa. '  Wczoraj wieczorem wyjecha­
ła do Gdańska komisja, złeżona % trzech posłów, oraz 
przedstawicieli ministerstwa kolej, cekm zbadania 
wyładowywania townrów w  Gdańsku.

Z TćRENÓW PLEBISCYTOWY C ®L
Sosnowiec. (PAT.) „Głos Prasy podaje * Opola;

P*zewodr„czący górnośląskiej komisji koalicyjnej I-e 
Rond zapowiedział, że tymczasem nic wprowadzi 
cenzury prewcncyłnej dla pism Górnego Śląska pod 
warunkiem natychmiastowego dostaiczenia egzem- 
plarzy zars-z w  ich wydrukowaniu. Przy tej sposo­
bności gen. Le Rnnd powiedżifił, że jeśli berlińskie 
I wrezłąwskic dzienniki bęoą się zajraowcłv W si.o- 
sód tendencyjny zarząazerJarn admmlstrszyjnymi m  
Górnym ?ląskr i >»ędA »,ozpov $zechniały fałszywe 
wieść*, dotycząfcc łych zaiząd seń, w  talrlm razie 
stracą pDma tc debit na terenach plebiscytowych 
Gcrnego ^l^ska

Kwłdzyń (PAT.) Przvbyła tu aljuncka załoga 
okupacyjna w  liczbie 150 żołnierzy włoskich.

KRĘTACTWA W ICM lćCHf.
Kraków. iRadjo z Ljonu,. „1 emps" ogłasza, Pół- 

oficjaln!' truta z Berlina twierdzi, żc Polska nantszyła 
układ zawarty z Niemcami 1. października 1919, upo­
minając sif- o wydanie pewnej liczby winnych Nicm- 
tów. Układ po^ko-niemredt. trantujc o  powstaniu na 
Górnym Śląsku i w  PoznańsWem, ale nie odnosi się 
wcale do innych kwestji, Art 6, na którym opiera się 
nota Mitmieuja. wskazuje wyraźnie na przestępstwa 
popeh.iwi1 * na terytoriach przed odstąpieniem ich 
Polcce, albo podlegających plebiscytowi, przestęp­
stwa polegające na akcji wojshowzj, politycznej lub 
narodowej, na korzyść drugiej strony, specjalnie zaś 
podczas po wsiania polskiego. R*ąd Polski kierowa! 
się zaś przy układaniu listy winnych tylko zbrodn a- 
mi, popełnionemi w czasie* wojskowej okupacji dawnej 
Polski pod zarządem rosyjskim.

ZJAZD Z W IT K U  MIAsT.
Kraków. (PAT.) Na nlcdzielnem posłużeniu 

zjizdu Małopokhiego Związku nLst. dokora-o wy­
boru zarządu. Prezesem Związku wyłyany został 
Józef Neumann, prezydent miasta Lwowa zastęp­
cami Rolle, wiceprez. miasta Krakowa, dr. Teitil, bur­
mistrz miasta Tamowa i Kostrzew?,ki. komisarz rzą­
dowy miasta Przemyśla; sekre+arzen? Związku został 
radca mafisi-atu Przewc rski, Do zarządu zostali ?t *
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brani Fc-de-owicz, prezydent miasta Krakowa, di.
Schleicher, wiceprez. miasta Lwowa,  ̂Schenker ze 
Skoczowa na Śląsk::. Zawadowski ze Śniatyna, KrO' 
gulski z Rzeszowa. AJwal z Wieliczki, Majsel z O- 
święcimia, Stroka z Doliny i Eeisenberg z Lanckoro- 
ny. Po referacie wiceprez. Rollego, przyjęto projeki 
zasad ordynacji wyborczej gminnej i przyszłej usta­
wy gminnej, a po reierarie dra Dwernickiego, przy­
jęto prejekt zastępstwa Miast w ciałach ustawodaw­
czych. Obrady Zjazdu zakończą się w  poniedziałek. 
Podczas niedzielnych obrad zjawił się na sali generał 
W. P. Ale'sandrowicz. zasfużon*r w wabtach o  
wschodnia część kraju naszego. Wprowadzi! t o  pre­
zydent Neumann i przedstawił zgromadzonym. Gen. 
Aleksandrowicz serdecznie pizemówil i przypomniał 
cifżkię chwile walk w  toku uoiegłym. pr uniósł za­
sługi i bohaterstwo mieszkańców Lwowa, którzy tr 
p&rlszy się inwazji ukraińskiej, dali możność wojskom 
polskim wyparda nieprzyjaciela poza granice krajj.. 
W  imieniu Lwowa podziękował mu orez. Neumann i  
pudmósi iegc zasług, które s? jeszcze w żywej pa- 
mLci wszystkich

BANKNOTY POi.SKIL.
Wiedeń. (Pa  T.) Pociąg etn tcw-arzyótwa traa- 

sportowego „W awel" odeszło w ubiegły czwartek 
pod flaga angielską j asystencją 5 wagojiow z dwuina 
"*1jardami bajycnotów polskich. wydrukov'anyth w  
d^ukar") naństwoy^cj w Wiedniu. F oprzedmo odo 
szły ju i z Wiednia kilkakrotnie transporty banknotów 
polskich rowyższym pociągi nu i pociągiem wojsko­
wym „Polon ja".

OKUPACJA KOALICYJNA
Kraków. (Radjc z Liont) „Temps“  podaje iu, 

Stępujące szczegóły o  obecnej sytuacji wciskowej 
koalicji nad Renem. Komendantem wszystkich wojsk 
koalicyjnych nad Renem rbełgi;skich, ar^erykańskich, 
angielskich i francuskich) Jest jenerał Deguttc. Jego 
sztab znajduje się w  htóguncii. Wojska te liczą okołe 
i 10.1X0 żołnierzy, z czego 7b—SO.ńOO Francuzów.

Kraków. (Radio z Ljonu). Prezcs komisji za^ząau 
zagłębia Scnry Rault, wyjechał z dwoma członkami 
księder* Moltke Hittfeidtem i Lambertem w  piątek 
wieczór do Saarbtoecken, gdzie obejmie wkrótce 
urzędowanie.

LIGA NARODÓW
WiadeA. (B. K. z Hagi). Minister spraw zagrań, 

przedłożył Izbie projekt ustowy w  sprawie przysłą-' 
Pienia Holandji do ulgi Narodów i oświadczył. H  do* 
puszczenie państw Europy środkowej jest tylko kwe 
stją czasu. Liga Narodów będzie mogła istnieć ttf-wee 
bez przystąpienia do niej Stonów źjeducęz Miyth. 
Dbi holenderska przyjęła przedłożenie rządowe 59 
głouami przeciwko 5

PROCES CAILLAl>\
Wiedeń, p .  K. z Paryża). Pioces, waillata do­

tychczas nie wy cal interesujących epizodów. Prze­
słuchanie objęło znane momenty ? aktu oskarzetóa. 
Obrońcy CaiUaux zwrócili uwagę na to. że przy tłu* 
maczenir znanego telegramu Luxburgu któiym awi­
zowany by! powrót Caillaux z por-dniowe' Ameryki, 
zakradła się oomyłka, która depesze zniekształciła. 
Depesza brzmi poprawnie w  ten sposór.; „Cadlaus 
na pokładzie, zabranie okręiu pasażeisklcgo4', gdy 
tymczasem wskutek błędu w  tłumaczeniu, przyjęto 
tekst n^zeciwny. Cailłaux zwraca uwagt na to, że 
gdyby N5en*cy byli się interesowali jego polityką, po- 
winnicy byli okręt przepuścić, dalej oświadcza, że 
dyplomacja niemiecka jest niezi ęczra i dwujęzyczna. 
Jego błędem było zbyi wielkie zaufanie.

UKŁADY Z ROSJ A.
Wiedeń. (B K z LonTmu). Na wczorhjćzem po*

siedzeniu komisji londyńskiej rozważano mośliwość 
wznowienia stosunków handlowych z Rosją. Narady 
w  tej sprawie będą ponownie podjęte po powrocie 
Milleiaiida, co  nastąpi w  poniedziałek.

Wiedeń. D AT.) *N. Fr. Presse donosi za „Echc* 
dc Paris", jutoouy L. Ocorgr poparty przez Nitticgo 
ugodził się na pertraktowanie % Litwinowem. Cant- 
bon i Bertelot oświadczyli, że ni< mogą w nieo­
becności Młllcranda powziąć żi.dnycb uchwał, Vvska- 
*ali mii na to, że Millersnd w ostatniej swej mowie 
w  pa*lamencie przyrzekł Polsce 1 Rum inji *mparde 
ze stron”  Francji.

RUMUNJA k  BOLSZEWICY.
Wiedeń. (B. K z Waszyngtonu), „Sun" donosi 

* Bukaresztu: Rzeczoznawcy wojskowi w Rumunii 
szacują wojska boLzewickie. zbliżające stó do Dnie 
stru na r50.(KiO żołnierza. Fakt, że rosyjska rcpuoliK® 
sowiecaa dotychczas mówiła tytko o  pokoju z Polski* 
i nółnocnymi panstwamf kresoW,yirjl  tłómaczą w po­
litycznych kołach rumuńskich tem, że cfem vw  i Ro­
sji scwiec.,icj przeciwko Rumunii względnie Bcsar„ 
bji jest tylko Iwestją czasu, Take Jonescu oświad 
czył, że Rumunja btc poiuocy koalicji J«* będzie mo- 
gta wstrzymać wojsk czerwonych.

SPRAW A ADRJAIYKD.
Wiedeń. (B. K. z Lubiany). Bfurt Jugosławii 

z Belgradu. Ftosłowit angielski i francuski w Belgra 
dzie wręczyli «9, lutego rządowi jugoslowianskleniiu 
notę swoich rządó\i ,̂ w której rządy angielski i fran­
cuski wzywają rząd Jugosłowiański, by w jak ni|» 
krótszym czasię przyjął propozycje komoeywniąowiR
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ąngieisko-francuską, gdy ż inaczej Wioehy otrzynnw 
pełnomocnictwo tto pizeprowadzcnia traktatu lon­
dyńskiego. '&..Ą
-W: 1 L AMERYKI.

Wiedeń. (B. K. z Nowego Jorku). tRcumi!. a .ae» 
ryKański konwent uchwalił jednomyślnie progffcjj^ 
który będzie podstawa republikanów przy nadcho­
dzących wyborach na prezydenta. Program oś w iad- 
cza się zą natychmiastową m yiftacją  .traktatu poko­
jowego z rówłioc/esnem oznajmieniem, że Stany Zje­
dnoczone zastrzegają sobie rrawo v. ystąriema z Ligi 
Narodów, po noprzeonieni legalnon wypowiedzeniu 
i nie przyjmują zobowiązania co do wysyłki ' ojsk 
za granicę.

MORD POLITYCZNY W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (WBIŁ) Dziś wj, dob\ to z Dunaju 

zwłoki, które rozpoznano jako identyczne z zaginio­
nym współpracownikiem „Nepszawy", Eelą Bacso. 
Zwłoki wykazują ranę od strzału przy prawym oku, 
następnie 8 pchińęć w piersi i brzuch. Ubranie było 
obciążone kamieniami

Wiedeń. (Teł. Komp .z Budapesztu). Jak słychać 
e dobrego źródła odniosły poszukiwania policji i 
władz wojskowych w  sprawie zamordowania Beli 
Somogy‘ego o tyle sukces, że natknięto się na ślad 
SDrawcow. a ca w et znane są ich nazwiska. Śledztwo 
jest dalej gorliwie prowadzone. Sądzą, że mordercy 
schronili sle do Transdamibji. Dy Tek tor policji mnie­
ma, że uda sie w  najoliższym czasie ich prsyohwydć.

Kraków. (Ra ijo z Poldhu). Znanv odkrywca bie­
guna północnego Pcary. zmarł przedwczoraj.

Kraków. (Radjo z Ljoru). Dwupłatowiec kiero­
wany przez porucznika Negrmi Ongi. który oabywa 
lot Rzym—Tokio, przM yj lg. bni. do Adaliji skąd, 
odleciał 19. bm. do Klepo.

Cios-yn. (PAT.) W  piątek na posiedzeniu wy- 
Iziału gminnego wc Frysztacie uchwalono protest 
i rzeciw oderwaniu części gmin powiatu frysztrekiego 
i utworzeniu z nich osobnego starostwa w Karwinie, 
ba posiedzeniu b.vfo D Niemców i fi Polaków.

Karwina. (PAT.) W  ostatnich dniach odbyły się 
wybory do i ady robotniczej w  Zagłębiu Kaiwirtsklem, 
tera to *ada ma na celu łagodzenie spuiów między 

przedsiębiorcami, a robotnikami. Nie wybrano ani 
jednego Czecha. W szyscy wybrani dc rady składają 
sic z członków PPS. i chrzśc.-społ.

Kłajpeda. (PA Tj Gubernator generał D‘Ogry 
ustanowił dla obszaru Kłajpedy osobną flagę. Dzien­
niki niemieckie donosząc o tern zaznaczają, iż odnosi 
się ważenie, że zamierzone jest utworzenie z obsza­
ru Kłajpedy podobnej jednostki, jak Gdańsk.

Beriln. (PAT.) Rzeczoznawcy gospodarcze- 
tcchniczni dla omówienia polsko-niemieckich spraw 
gospodarczych i komunikacyjnych, wyjechali wczoraj 
z BHina do Warszawy. Sa te przedstawiciele mfril- 
skrslwa poczty, ministerstwa spraw wewnętrznych, 
rzeczoznawca w sprawach żeglugi, przedstawiciele 
trcbńska, syndyk Izby handlowej w  Królewcu.

Wiedeń. (B. K. z Berlina) Chorąży Hhschfeld zo­
stał z powodu zranienia Erzbergera przy uwzględnie­
niu okoliczności łagodzących, skazany na 1 i pół roku 
więzienia z wliczeniem ś’ °dztwa.

Wiedeń. iB. K. z Sofji). Wedle bułgarskiej ajencji 
telegraficznej, wy wołany przez socjalistów i komu­
nistów strajk funkcjonariuszy państwowych t kolejo­
wych, zakończył się w  środę zupełną i bezwarunko­
wą kapitulacją strajkujących. Rząd usunie wszystkie 
elementy po lżegające ] przyjmie tylko tych funkcjo­
nariuszy, którzy' dadzą gwarancję dobrego zachowa­
nia się j sumiennej pracy. Persona! przyjęty w cza­
sie strajku będzie zatrzymany, o Ile nadaje się do 
Służby.

Jdeoperatywa złodziejska.
Franciszek Miszczuk z War&zawy, zaszczycił 

Lwów swemi występami gościnncmi, a jest on arty­
sto-,złodziejem. Tu znalazł godnego współpracownika 
w; osobie Czesława Hnatowicza. Obaj wstąpili do wąi- 
sk-a, nłeiwssy jako Edward Kwiatkowski, drugi w 9. 
]>!). jako Wlad. Wojnarowie?.. Dokonau we Lwowit 
szeregu kradzieży na przeszło milion koron. I tak o- 
kradli oni: Artura Dworskiego, ul. Jakóba Hermana 
na 20CI.COO kor., Karola Kaparnika ul. Ohorazczyznr 
10 a, Izraela Steina i Marję Baraaeńko, Rzcźnicka 9, 
l'Hisum dyr. poczt, żygmimtowska 1, Mikołaja Chlib 
kic\ icza, szewca, ul. Ruska 20 na 5C.U00 kor., Oswal- 
d i Glasa, Leyonów 37 na 2OCj.uO0 kor., Ignacego 
IJnmowskiego i Jana Detnczuka, Dominikańska 9, 
Morcina Zlx>row?łdego, Boimów 9, Marię Pohocecką, 
Żółkiewska 48, Mechla Kleinohra, Zamarstynowska 
41 i wielu innych. Przypadek pomógł do wykrycia 
:zajki. Oto frlas spotkał Miszczuka i zobaczył na nim 
śwcjS modnie, które mu ziostały ukradzione. Areszto­
wano M., a potem po nitce doszła poncja do kłębka. 
Nastąpiło żmudne śledztwo i aresztowania.

Dziś znajdują sie pod kluczem: Aniela Kozak, 
(kochanka Jaremy, skazanego na śmierć za rabunek 
u Stanowej); złodziej Tarnawski ujęły wraz z po­
przednio wymienionymi, Emanuel Kcssler i Maks 
Eiachs, dzierżawcy warsztatu ślusarskiego przy uL 
Wjbranowskiego 7, gdzie wyrabiano specjalne na­
rzędzia ćro wybiiankt wkładek wertheinnwskch, wy* 
trychy i'nożyce do przecinania kas pancernych; zło*

i dziej z Odessy Leon Alek.saiidiowski, wynalazca tych 
narzędzi; Blimę Schreiberową, zanu Szritaina 19, it 
której miał Miszczuk swój magazyn (mnóstwo rzeczy 
tam znaleziono), Fciwla Goldstcm . Ałembeków. 1C:, 
x» które:, j  odebrano r-iżuterję, futro i . bieliznę; córkę 
Gt icisili:.a Minę; dah aresztowano Lmkasa Habcr- 
innna, ieióry kupił złote monety skradzione Dworskie­
mu, skradzioną skórę u Ghlibkicwicz i w konsiunie 
poczt, kupił od 2łod?ieji Aiiióni Jankow ski, szewc, Zu- 
marstynewska 49 i ukrył ja w  sklepie za szarą, aresz­
towano go; szwagić. poprzedniego Karol Olszew­
ski Zainarstynów, Kaiscra 13 miai u ;-icbie filję ma- 
gazyuu : kory, jest też po u kluczem; Bolesław Śliwiń­
ski, dozorowy złodziej był pośrednikiem w  sprzeda­
ży skory; budki skradzione u Chhtkifcwicza poje- 

, chały do Sniatyna pod eskortę Michała Soji i Stani- 
sława Szefa (znany „w ijt  zlodzieji“ ) cbaj siedzą ró- 
\ ‘nie2; ocibiorc: mi kutdzioriych r„i.xzy „en gros" 
byli Iziiaic Schudrich z Uhnowa i „Rudy Henio" recie 
Henoch Stunger z Rawy Ruskiej, obaj przyjechali 
do Gokistena po towar, lecz wpadli w-sidła. Do kom­
pletu n; jeży Goldsteiuowa i pani I ca ®A?«frfak, wła­
ścicielka domu i warsztatu ślusarskiego (dzierżawk;- 
uego przez bandę) przy u l Wybranowskiegu 7. u 
której znaiezlono wiele rzeczy kradzionych. Ponie­
waż jest ona chorą ua raka, więc pozostaje na wol­
nej stopie, Szajka ta miała gotowy plan obrabowa­
nia kusy p. Kierskiego w  gmachu „Słowa Polskiego", 
lecz aresztowania popsuły „interts". Narzędzia były 
już gotowe. Kradzież tę doradzał Antoni Brancki ao- 
zirca domu przy ul. Skarckowskiej 41.

( do jedna szajki została schwytana, lecz kradzie­
że i::e ustają, co  znaczy, iż band takich jest wiecej 

Potrzeba nam słlnej policji, a tej nie mamy. Do 
słrżby policyjnej nowe sity nic garną się z powodu 
braku widoków na przyszłość i marnej nagrody za 
aęzką pracę dzień i noc spełnianą, a stare dobre siiy 
ubywają, więc zamiast lepiej jest gorzej. Dawniej po­
licjantów zawodowych byłe tysiąc, dziś jest tylko 
300! I to prawie amatorzy, a nie fachowcy policjanci! 
Co będzie dalej?
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Z O “K.ł OWICZÓW

I  H e l e n a  G r a b e w s k a
■  żona urzędnika kolejowego,
B po ciężkich cierp en>ach, zaonatrzena Sakrcmen- 

uni zasnęła w Panu tir. i a ŻMutego 1920 r. przeżywszy

I  Obrzęd pogrzebowy odbędzie s!q we wtorek 24
■  lutego o godz. U-stej przedpoł. z kapiiw ul Pickar-
■  ska i. 52, na który bsfrbskany mąż, dzieci, rodzma,

am m m m am m m m m m m m m m ain n r a ń i

JÓZEFA MAjA a  GOTTFRIEDÓWNA
słuchaczka filozofii

odznoozena krzyżem obrońców Lwowa, nionęła w Panu 
w 23 wiośnie życia, zaopatrzona św, Sakramentami, dnia 

21 lutego 1920.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wiórek 24 

bm. o godzinie 4-łej pó południu, z kaplicy Bciraów 
na cmentarz Janowski, na który krewnych, zna .ornych 
zapraszają w nieutulonym żalu pogrążona rodzina.

Szkołd polska.
WYKŁADY MUZEUM SZKOLNEGO.

W  poniedziałek 23 bm. prof. A. W af ;zura: ..Szko­
ła \ wychowanie na Rusi do końce XV w,“ .

W e środę .25 bm. dr. Sośnicki Kazimierz „Psy- 
chologjć. uczenia się".

W piętek 27 bm. ks. dr. Ciemniewski: „O tempe­
ramentach wogóle, a w  szczególności o tempera­
mencie polskim".

Wykłady odbywają się w Miuciun przemysłu- 
wcm o g. 6 wiecz.

P re n u m e ra tę  
na „Słow o Polskie"

przyjmuje

Administracja „5 to'/a PolSKiego"
lw ó w , ui Z im o r o w ic z a  11—

Z  k r a i n .

Złoczów, w lutym. 
Radość z posiadania m oi/a — Urocz;Mość w Ra­
dzie miejskiej. — Uroczystość w szkołach. —■ Solen- 
iie nabożeństwo. — Pochód do Sokolni. — Olbrzymie 

zgromadzenie. — Deklaracje na budów ę tloty.
Polacy /.loczowsc:. dni;: 5 b. m. przeżyli szczytną 

ch-cilę. Już dzień przedtem, w mieście zaczęło się ob­

jawiać żywe .poruszenie i radość. Tu i ówdzie, chociaż 
nie było nahazu, zaczęte dekorować domy. Sala po­
siedzeń Rady miejskiej, .ozdobiona zielenią, «ablyjta 

światłem. Członkowie miejskiej Rady przyboczni! 
w pełnym komplecie zgromadzili się.ua uioww-te p<V 
siedzenie. Myśl wszystkich zwracała się hen aalekn, 
ku morzu Bałtyckiemu, dokąd zmierzała właśnie n<» 
sza najdzielniejsza armja polska, aby wybrzeże mor­
skie obj&ć w posiadanie — na zawsze. W  iej jdzlejoK 
,Wej chwili ujada miejska, v.rymicha\vszy w skupiem1’. 
rzeczowego przemówienia komisarza rządowego P 
E. Kołaczkowskiego, deklarowała na narodowy fun 
dusz budowy floty polskiej 10.000 marek.

Nazajutrz odbyła sie właściwa uroczystość. O 
godzinie 9 rano odbyły się najpierw uroczystości 
szkomc. W gannaujum do zgromadzonej mlodz.e/i 
i>rzemówił o znaczeniu bałtj ku prof. Celestyn. Do­
brzański; ofiarna tutejsza młodzież gimnazialr.fr d o ­
żyła dnia tego drogą składki 400 kor. na budo w v floty. 
W  szkole powszechne' im A. Mickiewicza, gdzie prze 
mawiał p. dyr. Rolski, zebrano na ten cci lbO koron.

O gedz. 10 kościół parafialny zapełnił się. mło- 
ddeżą szkolna i tłunjem publiczności; przybyło woj-, 
sko, dowódcy tutejszych oddziałów, delegacje wszyst­
kich T;' .mzystw. Solenne nabożeństwo odprawił ad­
ministrator parafji, ks. Fr. Sorys, a nader piękne ok< 
licznośeiowe kazanie wygłosi! katecheta gimnazjalny 
ks Z. Tarnawski. Po nabożeństwie o strop świftyńi
odliły sie potężiue słowa hymnu „Bozt coś Polskę".•

Po nabożeństwie we wzorowym ordynku ruszył 
olbrzymi pochód do gmachu Sokoła, który dla pomi' - 
szczenią wszystkich uczestników okazał się za Szczu­
pły. Na uroczystość przybyły także delegacje z por 
wiatu. Zgromadzonych w cokole powitał jako go- 
s •> łdarz miasta, p. dr. E. Kołaczkowski, poczeni prze- 
wodniczęcym zebrania, wybianc prof Edwarda Lew­
ita, prezesa Organizacji narodowej, a nadto do pre- 
zydjum pov,'olano pp: kierownika starostwa radcę p. 
Zenona Gla/.ewskiegn, dr. Eug. Kołaczkowsidtgo.. Jul- 
jan-i Garlickiego, Mtchalewskiego (ze SKwarzawy). 
sekretarzował prof. Kazimierz Beszczycki. G16wnv re­
ferat wygłosił ze swad? prof. Wal. Wróblewski.

Nastąpiły deklaracje na fundusz budowy floty 
polskiej, zgłoszone w następującym porządku: gmim> 
miasta Złoczowa 10.000 M f ., Rada nadzorcza Tow. 
Kolek Roiniczych 1000 koron: grono profesorów gi­
mnazjalnych 1U00 Mk., Tow. ..Sokół" 1000 Mk.; To- 
warzystwo „Gwiazda" 400 kor.; Związek rękodziełu. 
1000 K.; 1’. S.'L 1000 K.; Polskie jfffiwarzystwo Fcd„- 
gogicaiu: 300 K; Polskie Towarzyotwo Narodowe 1000 
Mk.: Tow. Zaliczkowe lOoO Mk.; Związek żydów 
Polaków 300 K.; nauczycielstwo szkoiy im. król Ja­
dwigi 3<1Q Mk.; nauczycielstwo szkoły A. Mickiewi­
cza 5ĆHJ K.-, Kalia! 500 K.: urzędnicy Staioswva 1C00 
Mk.; Skaut 5UC kor.; Rolski Biały Krzyż 700 Mk.; So- 
daflcja pań 300 Mk.Turżędnićy ‘poczty 500 Kr; Towr 
łowdeckie 300 Mk.; Konsum rękodzielniczy 150 Mk.- 
mzędnicy Sądu i 000 K.; zarząd Składnicy T. K. R. 30(j 
Mk.; Polacy gminy Skwarzewa -300 K; Tow. spożyw­
cze kolej JOOC Mk. — zbiórka uliczna dnia tego wy.-, 
nosiła 1512 Mk. _

Gafą uroczystość, która wywarła niezatarte 
wrażenie, zakończono odśpiewaniem pieśni patrioty­
czny cli.

W I SZA ROCZNICE BOHATERSKIEJ OBRON1/  
BEŁZA.

Bełz, w lutym
Ludność starogo wojewódzkiego grodu Bełza, 

chcąc wyrazić swą wdzięczność orraji. która w dniu 
27 stycznia 1919 wTdarła miasto wrogom i przez 4 
miesiące mimo ogromnej, wrażej przewagi wytrwała 
na stanowisku pod dowództwem brygadiera Berbec- 
kiego. oraz chcąc zaznaczyć, jak dobrze rozumie zna 
czenie tego momentu, w  którym napowrót odzyskano 
te ziemie dla Polski - -  uczciła I-szą, rucznicę wkro­
czenia Wojsk polskich 'Uroczystym obchodem, który 
dla całej okolicy stał się świętem narodowem. Przy­
były tłumy włościan, dziatwa szkolna, wiele inteli­
gencji — z górą 3000 osób. Nadzwyczajne pociągi 
przywiozły mnóstwo gości od Rawy i Sokala. Przy­
były reprezentacje władz ze starostą p. Eckhordtem 
na czele, i przedstawiciele polskich stowarzyszeń i or­
ganizacji z pełnym wydziałem P. O. powiatu soksu 
skiegc.

Obchód ł-ozpoiaząl się nabożeństwem w kościele, 
poeżem przy dźwiękach muzyki wojskowej, zebrom 
udali się w  pochodzie do kościółka na Zameczku 
gdzie. poświęcono wmurowana tablicę pamiątkową 
ku uczczeniu bryg. Berbeckicgo i tow., obdarzając 
równocześnie nazwiskiem brygadiera ulicę, wiodącą 
ku kościółkowi.

Następnie udano sit na mogiłę, poległych nonate- 
rów. Tu przemówił do zgromadzonych imieniem ko­
mitetu obchodowego naczelnik sądu p. Motyl, mestru 
dzony działacz na polu narodowem i odczytał depe­
sze bryg. Berbeckicgo. który me mogąc pitybyć z 
ncwodu zajęć na froncie, tą drogą zaznaczał swój 
współudział w obchodzie.

Po południu odbyło się przedstawienie ludowe — 
\ o łow ian ie" poprzedzone przemówieniem p Boh



Krzysztolov"oza, wieezoiem tai trrocrrsty w?« •
c?qfek.

Po zagajeniu przez wiceprezesa P. O. p. dra 
Al y cK  nastąpiła część muzykalno-wokulna i przed* 
^W lenie „Warszawiarkl**.

Obchód w ydarł na n.asach przybyiezo ludu nie- 
^t^rte wraieiue i wystawił mieszkańcom Bcłza do- 
«fe ;>1adcctwo ich dojrzałości obywatelskiego zro­
zumienia. Bełz zlożyi ślubowanie, że nie da zaprze­
paścić ziemi, krwią bohaterów walk ostatnich prze- 
sykniętej.

Siryl, w lutym-
Organizacja narodowa w Stryju urządziła ku ucz* 

^eniu odebrania ziem polskich na Zachodzie przez 
bohaterskie wojska, dnia 5 lutego b. r. uroczysty 

Obchód.
. Po nabożeństwie w  czasie którego wygłosi* pa- 
notyczne kazanie ks. Czubski Tuszył olbrzymt po* 

przy dźwiękach muzyki kolejowej gtównemi u- 
J,cąmj miasta dc Sokoła, gdzie do licznie zebranej pu~ 
hhertości przemówił v> wymownych słowach pro?. 
^ m y S , wyjaśniając epokowe z n a czn e  tego faktu 
Przyłączenia Pomorza i Prus do Polski. Nastąpiła 
^Cść koncertowa i obrazy z żywych osób, między la ­
nymi doskonale inscenizowany „Hołd Prusk>“ .

W  czasie obchodu zebrano drogą składek przt- 
s«oJ00G  Koron na fundusz plebiscytowy dfe tJórne- 

fg g f t W a .

Z SAL! SĄDOWEJ.

nadużycie włafty i deiercia
Nadużyci* władzy i attercjL

fzo) Wczoraj przedpołudniem po przemówieniach 
Ptokuratoia maj. dr. Roga i obrońców dr. Linka i dr. 
•-/cmplera, ogłoszone wyrok w  sprawie W esołow­
skiego j tow.

Miko}.ija WesoławsfckgS) oznako winnym zb ro  
“ ni nadużycia władzy, tudzież dezercji i skazano go 
h? S łat ciężkiego więzienia obostrzonego raz na 
kvareał twardem łożem i odosobnieniem, oiaz na 
degradację j utratę odznaczeń. Jako okoliczność la- 

oaiącą przyjęto, że Wesołowski przelewa! krew w 
o. .runie r:czyzny i był odznaczony w rozkazie uzlen- 
Dyr P  dzi€hi4 postawę przed nieprzyjacielem, jako 
Obciążająca zaś, zc jako żandarm i żołnierz wojsk 
niskich, powinien byt stać na straży przepisów.

Szymona Profeię skazano na t tok zwykłego 
wjj?ienn, zaś Hc rodeckt na 6 miesięcy zwykłego 
^ięzicna.
• Suma 10.000 K. przyrzeczona Wesołowskiemu zł 

- tetwienic więźniowi ucieczki do Rosji, a znaieziciui 
■* bryniana Profety. p-zechotrzi na rzecz funduszu dla 
W-alidóW.

Oskarżeni wyrok przyjęlf. prok“ -ator zastrzegł 
5obic zaża.cnie nieważności

Ta]m zv:ą ki Chińczyków * 
w armii bolsz*ai£;lej.

macjJeden *  oficerów podaje następujące fnfor-

armia —  jak wiadomo —  posada 
rh  ńr? i r '^ ° im ic ’a :*1 stosunkowo znaczny procent 

Tworzą oni na wyjątkowych prawacl. 
samorzKine dyuize, pułki i batalony i cieszą się 
wen em za umiem czerwonych komisarzy.

iMa wzór rozmai ych stowarzyszeń koir.uwi- 
styczn ch w arm i czerwone , posiadają I Ch ńczycy 
swe tamc ->rganjjaci>. mające wiele wspólnego z 
komun sty oznemi ?w ązi ar. i.

D 'J ^ i upr*ejmo o  i zawaniu, j«ikfe zdołałem 
w buazi- 0 "‘Cscok ego —  źół ego tonar/y-za 
udaio u SM! yłujdc ied ią cegiełkę s „chiń­
skiego munr odsłonić rąbek tajemnicy ukrywał 
JĄ-y s*e p* *a n*in

Przede sz /s kiem towarzysz Jen utwwnił mnie, 
że łom u  tm u nich w Zw>ąik»ch jes* star* 
szym, n źli J 2 °  wynalazcy z  Zacho n, a pierwsze 
stowarZ'Srei. \  I omui is yc?ne pod na»wą , S ow a- 
tzyszen*' i niewesołego* p iwwaro z k ńcem XVII. 
wkku, Drugie wiele potęż>iiC|Sx$ oowstaro ptS-
śniei, nazwiska dzstaj dokładnie nit pomnę, zdaje 
się „B  a.two hiałej rOżvu. ^  towarzystwie tem 
mogę br^ć ud^isł i kobiety.

Ceremonja przvi<r »•*. p®*„t  zresztą dziwactw, 
1»k pictfe krwi łudzł 1̂ z kienszka, iźmęciz koguta 
i skalanie przysęgi do zymanie przykai.ń da 
nego S'owurzysztnia d e n , wet przyjęte m cz onkom 
Ofcmaite przywileje i odkrywa pn I mmi bardzo wie- 

i® laiemmc. tyczących w 1 c,a toyaizys^y mfc* 
dzv jobą  a światem. Ta ern " V cn jednak -  10 
ua zvsz nie zdr d ił m , W * *  -*aki trierdz J — 
?dniĄtą za zeradę ści^a czło *ki c ^względnie.

D o b iszewiek ch z w itk ów  n-e należą Ch.ń- 
'Zycy, a na w uniejsze zebra"'3 wvsyłjj.ę swych 
dvl gitów, tylko — celach informacyjnych. W końcu 
iuforrnatOi m ój upewnił rmie, ■Xomtnn“  w 
Cn nach w cią^u kiiKU rat rozpowszechni się lepiej, 
i“ f! w Ro?ii. , ,

Dzisiaj bowiem już agitatorzy chodząc od 
wsi do wsi przygotowują naród na ten Btai na 
iiemi-.

3 ł  n * rO  POI SKtć * "y. °1 z anta ZA  lutego *320.
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C o gorsza * towarzysz mój (łącząc się w 
tym wypadku z  Trorkim) z  pewnił mn e, że edy 
obęcńie kosi i sowieckie) nie u ia  się zb >iszewiczeć  
Z xho3Q ; to za parę lat Ch ńczjcy v.*n.«ł z Rot i 
zrewoltują cało Europę.

Dia ouuólmer. a dodam, że ir,f nnator mój 
był ukończony n studentem szkoły korne cjalnej w 
Charbme, Doacza? w on y  służy przy zarządzie 
kolei wschoti io-chńskiej, a p o  wybuchu re«vo uc| 
przedostał sit do Rosji., by —  jak tw .eidzł —  
Dizygttować się do  praq* w  ojczyźnie.

W. S.

"JL m u z y k i.
Koncerny JVanr,słcwiaków‘- w  CallcjL

Zapowie:^ koncertów słynne* włościańskiej or* 
ki.-jstry symfonicznej obudzua w  całym kraju og.o- 
mne zainteresowanie. Ostatni raz koncertowali „Na- 
m ydowiacy“  w  Galicji a także we Lwowie w 1911 r. 
pod dyrekcją twórcy tego zespołu dyi. Karola Na­
mysłowskiego. Kierownikiem obeonytn iłsunej orkie­
stry jest Stanisław, ayn Krncła,-sem znaKomity skrzy­
pek. uczeń Ma^teau i wycłiowantk pmyskiego kon- 
sarwatorjum. Za jego staraniem p^iważna cięść orkie­
stry, wywieziona w  głąb Rosji, powróciła już do 
kraju, jtgo pracą zespół do dawnej już powrócił 
s^letnośol W ystępy „Namysłowiaków" —  w OTgł- 
nalnych strojach ludowych —  odlęć& s;§ iakże we 
Lwowie w  sali Filhcrmonji.

Dział ekenomitzny.
Jidna z  rrz czrn głodn.

Nie zdajemy sobie jasnej sprawy z teg o, że jeduą 
z rrzyczyp istniejącego niedoboru 'żywnościowego 
jest tajne gorzeinictwc. Zjawisko zupełni tc samo, 
na większą skalę, występuje w  bolszewJckiei Rosji.

Rozmiarów tajnego gorzele ictwa nie możemy 
znać dokładnie, gdyż uchyla się naturalnie z pod 
wszelkiej kontroli i statystyki. P. Adolf Bocheński 
w  artykule, ogłoszonym w „Kurierze Warszawskim**, 
w  podstawie znajomości stosunnów wiejskich w  Kon 
gresćwct i Galicji, twierdzi, żc w  tych dwóch czę­
ściach Poiski niema -vs». gdzieby iie było kilka taj­
nych gor zelni, zna zaś wsie, gdzii ich jest I ilkar.ascio, 
ntożna więc przyjąć, że w  Rzeczypospolitej znajduje 
się conaHnięj JPii.i)00 gor/e ’ni tajnych, (dobrze, jeśli 
nie dwa razy tyle), wyrauiającich z górą jedrą piątą 
n -ijona hi wódki.

F*. Bocheński zbadał tech-tczni, stronę pokątnego 
gcrzelnctwa. Rezultat był ciekawy: w  dwu wsiach 
odległych od siebie 4Sn kim., tajr.i gorzelnicy zużywali 
zgodnie 4 razy Więcej produktów, niżby ich potrzeba 
było w normalnej fabrycznej gorzelni

1 tak, w  Gaiicji wschodniej ze 100 kg* razowej mą- 
tri ź%tuiej 2 oodalkien f> kf słodu 1 drożdży, otrzymują 
około 12 litrów wódki o mniej więcej EO-prc, alkoholi' 
o  wyglądzie i smaku, zależnym. od dobroci aparatu, 
«tóryc!i dostarczają małomiasteczkowi ślu^aize, a na­
wet zwykli kowale wiejscy, sporządzając je z blasza­
nych baniek od mleka.

Tę simą ilość alkoholu moźnaby wydobyć w  
sposób fabryczny nie ze 100 lecz z 25 kg żyta. w  tem 
już zaiem leży marnowanie trzech czwart. surowca.

G?ó'vne zło tkr/i jednak w ozem firnem Tajni go* 
rzelnicy pędzą ,.snmogonkę“  nie z odpadków, nieprzy­
datnych do konsumc” , lecz dosłownie z ćhieba po­
przedniego, ^'yrządzając cgromną krzywdę głodują­
ce! 'udności.

Ogrom szkody ilustrują następujące cyfry w  
przybliżeniu, podane przez p. Bocheńskiego,

Jedna tajna goizelnia przerabia tygodniowo ckolo 
! cenin. żyta lub 2 oertn. zienmiaków. Jeśli przyjąć, 
ze tylko połowa gorzelń przerabia żyto, to tajny prze­
rób pochłania około ? i pól niiljona centnarów zboże 
rocznic! Osobi.i,, dwr, razy większa, cjifrę dają prze- 1 
robione ziemniaki

Dl: czego tajne gorzelnictwo tak się rozszerzyło?
Nizkie ceny tnotiopcbwe spirytusu i liczne ogra­

niczenia (zi-esztą słuszne) jawnego gon elnictwa spo­
wodowali', że legalna produkcja pokrywa zaledwie 
jaką dziesiątą część zapotrzebowania wódki Chłap na 
wsi ma pełne skrzynki pieniędzy może płacić każdą 
em ę za wódkę, byle ją dostać. N. p.'obecnie w  Brodr- 
kiem Płaca do 170 koron za Vtr 50-proccmowej wódri- 
samogonkl. Gdy tajny gorzelnik z 1 centnara żyta 
w> robi okofo 12 Strów wódki, to ten centnar zyta 
rrzynosi mu X00 koron. Okrągło dwa razy więcej 
niż sprzedany w  wolnym handlu na mąkę. Inte.^es .es* 
jrsny i prosty. Gorzcinik ma ogromny zarobek, chłop 
ma wódkę, -  tylko Inteligent i robotnic w mieście 
nie ma chlcba.

Z niepowetowaną krz/wdą. aprowizacji, łączy się 
olbrzymia szkoda dla Skarbu państwa. Jeśli roczna 
tajna produkcja wynosi — według obliczenia p. bo­
cheńskiego — ?0 tmljonćw litrów spirytusu, od Irtó- 
rych Państwu przypadłoby tytułem akcyzy łub zysku 

, monopolowego po 100 K, to strata Skarbu *wnosi Z 
triljardy koron, nie mówiąc już o tem, że gdyby te 
sam<j. ilość surowca przerobiono legalnie, to byłoby i 
razy, więcej £rod..iktu i 4 razy więcej dochodu.

7

Jakie są śiodki ;aradcze?
P. Bocheński pisze; „Rada na istniejące zło sit 

Znajdzie, gdy wlaoze nasze zorientują się i s morzą Ul 
oczy grożącemu niebezpieczeństwu**.

Obawiamy się, że rada się nie znajdzie, przytul 
mnkj nie najbliższą przyszłość..

Alożnaby zwalczyć pokątue gorzelińctwo, do­
zwalając na pełną produkcję lcgumą spirytusu, 
aby pokryła konsumeję. Tegc iednak zrobić nie może- 
n.y, gd: ź zboż° i ziemniaków zabrakłoby na cele spo- 
życia, ' t ' _ -

fołoźanir jjospdarczr Gzecli.
r O e -k ' Minister Skat bu podał w wywisade 

z redaktorem „Agence economiąue ct nuaiicdie* 
nastęnb n v-.-i na powyższy ten.at;

IV p.erwszym semestrze 1919 roku import d o  
Czech wyniósł 1.071 m io n ó w  ko.on  czeskich, wy­
wóz zaś równał się 1,2^3 rr !,onów koron —  **- 
tem czesk’* bilans hendlowy ies. czynr.y, nie biorąc 
nawei pod mtagę wywozu «-ęgla.

Pm m ysł czesi;i jest opaiiy bądź na przerobie 
surouców  krajouy^n (iakrow nici*o. gcrzeJrjicUiM, 
słodovnictwo, p wow?t-«wo, przemysł drae^n.’. 
szkłlrski. ceram czm% częściowo i żelazny), bądź 
ttż  surcłcO w  do lż o n y c h  n. p. przera>sl w łó­
kienniczy.

Produkcia cukrn znacznie przewyższa apo- 
Lzebowanie wewnętrzne

lA/ rokn 1918/19 sprzedano prawie trzy m l- 
iony qu<ntali do  FraKji. Norwegii Anglji,, W ioch, 
Roman i, SzAbjcarji, Polski itd. W ywóz z kam- 
Danji 1919/^0 wyniesie prawie 2,7 miljonów 
quintali.

FroduRC:a aikoholo ztiscznie u^ rpfała w  
czasb vojny. D ;stylanie czessie posidają 1.U34 
zakładów hanolonych i 60 zakładów yzem y- 
słnuycli. ProUnkcia rlkono.u w ^statrim "oku 
osiągnęła cyfrę 5GÓOOO hektolitrów; ił(jść ta wy- 
stiicza mtij lk:. do poktyc a spożycia w*wnętrz- 
n-^1 > 1 ale i d o  wywozu znacznych ilość! za 
g a n c ę .

Prisimysł rłókłenmczy iest uruchomiony <a- 
ledwie w wysokości 2j  procent swei zdJroŚci 
wytwórczej; nrzyczyna tego zjawiska tkwi w brcka 
surowców.

Pizemysł bawełniany spożywał rccznie 560.000 
bel, przy ośmiogodzinnym dniu pracy.

Przemysł we niany, p^siadajscy 400.0C0 wrze- 
c  on czesankowych i oOG.OOC' wrzecion zgrzeunych, 
spe żywai rocznie 12 miijonów cz. sanki i 50 tn.j. 
jonów wełny zgrzebnej.

W doki rozwoju przemysłu włókienniczego sa 
pomyślne.

Przerr.sł ie.azny c e .p i na brak .mdy. którą 
dow ożono ze S.rwe ji i J ig jstaw ji; częściowo ra- 
ttr e położenie rucs. siova<ka. —  Praw i i wszysnie 
rabryki konstrutej. mechanicznych zwiększyły pre 
dukcję w czasie wojny; w  Ostami h czasach za­
łożon o  wiele fabtjk masryn rcjncjrycn — Fa­
ir* ki wagonów f lokomotyw są w  pełnym 
b*egu

Floty iioflt' owi świata, .
Pt*- v ':ęcone sprawom marynarki handlową 

cafego świata biuro info macy ne „Veri*as“ ogłasza 
lczby ty»zą:e się obecnego słanu ilot handlowycn. 
P c  fzej poda cmy z :ycti danych liczby toneżu ^"6- 
w nyci państw morsKieb, obejmujące to„aź brutte- 
parowców po,em ncjc cd  s'u on  i wyżej przed 
rozpocjęciem  kroków wojennych w. raku t9 i4  
i w roku 1919,

1914 1919
to>aż tonaż

Wi !ka B yranja 20.477,'00 18531.742
Ihemcv 5.157 610 712.432
Siacy Zjednoczone 2.388 5 K) 10131.529
Norwega 1,962.834 1.644.260
Frarcja (.962 827 1.919.583
Jaoonja 1 706.149 2.747.491
Hol mdja 1.544,273 1.714 674
W -ochy , 1.450J10 1861.247
Austrja 1.0^7.205* 37 301
Szwecja 1 038.8ÓS 920.817

Jak widać z  powyższego zestawtenia, Wielki* 
Bry anja stracił t wprawdzie podczas wojny dwa 
m ijany ton, ale o^ągneła cel gtówny: zniszczyła 
najzupełniej niem eck? flo^c hand o>ą, będącą przed 
»o ,n ą  tak poważnym już uspołza^odni w n floty 
an.ieiskiej.

Natonrim Art -lja stanęła dzisiaj wobec współ- 
.ąwódrika dałeku gre^nie szego, m ianoufae Stanów 
Z\ dn oczo 'ych , kfóre jedm m  skok<em wysunęły 
się na d>ug:e miejsce śród ilot handlowych sw>atis, 
powięitszyv.s«y podczas wojny swói tonaż prawie 
o  tsiem mil onów ton!

J ponja cajmv.je teraz trze&e miejsce, Wiem- 
cy z ś runęły z drugiego n. ejsca, zajmowa­
nego p^ed '♦orną, na dziewiąte i Fra"cja prze­
szła z p ą e ^ o  na czwarte miei-ce, Acsmo-W ęgry 
iiaiom i.4 pi zestawy w ogóle istn.eć, jako państwo 
moisk.e.
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C e a y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego mieisce 
dropsem pismem 1 k. — Nadesłane 
nekrologja t i wiers* drobnem pi- 

pisrąem lub iego miejsce Z ft ,ir.

KUPNO i SPRZ^-DAZ

0 1 6 w  m it  1 1
i  szmaty «lo czyszczenia maszyn

zakupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego". Zgłoszenia 
w tancelarji drukarni.

^rilfc7 Piir IR urząd .enie kawalerskiego gabinetu ze 50 tys. 
U|ll Łrlit III m arel. Zgłoszenia pod ' , Gabinei" do Auurini- 
stracji pisma. __________ ________________ 9u7

większą ilość brzezinv z c-ybzcaowki od 8 do 14
*»« :9 cm. loco ias. Administracja l-r. B. 9 iG

lin nabycia fo'tcp'ap, dwa futra i ubrania męskie dla śre 
Ulł dn.ćh. Ogia^ac między 2 a 4 godziną ulica Obozowa 5 
drzwi 4._______ ________ 941

'Ififi. 'TO'C®! kamienie-, Perlaki, Ti nsmisje, Pasy, Tur- 
MiyiloKlo th y , Motory dostarcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego 4. 770

M lrar "a k*tol,c^  handel używanych rzeczy, kupuje i sprze-
n iltv l  .'-I daje męska damską' i dziecinną odzież, oraz 
mebie. Chnrążczyzna' 15 (naprzeciw  pl D ąbrow skiego.)

i-n r łtn isn  « ^ n v  znakomity, pianino duże koicerto.ce, 
lU H b ilian  fish,mnoniuM d iż c  i rosie sprzeda Pańska 21, 
Haifitk. 9,9

^ mało -.iżyw.iij' miot sprężynowy wielkość 2 poi; 
joA ca „Pi!oi“ Lwów, Batorego t. 821

n„ fut 0 męskie w bardzo dobrym, stanie,
illl M itW M Illi podaite rhórzami. z kołnierzem bobro­
wym. Ogl dać można przy ni. rvndz. Ponickiego i 8 , i. o. 
drzwi na lewo, od godi. 11—13. Handełesi ^Yftińtzerij. 890

KfiTSCzki
dam k  e —  korki —  Drm i nska 12. 736

seter do sprzedania w  dobre ręce. Zgłoszenia do id- 
Tr.imstracji Słowa pccl „Pies“ 909

Śliwki roszone s^rp'* "
m d a d y  Stanisław G UR GUL Jarosław

kupi ńa/owa rabryka ro r»
• 94 /

wagonowo jest do sprzedania M Kierski. . ‘"saż 
Mikolascha. 97 i

T«ł«i >r'aV» lin.- i Przewodnik Chmielowskiego kup:ę. 
I DIS " vAu Opi^ j cena: „Mnich11, Administracja. 960 ’

n . , 1-  „ i i na Kiepurowie z por od ; wyjazdu , tanio do 
nSttiHUiC sprce.iani i, 6 m nut do tramwaju. Zgłosz .nia 
p ,d  „Realno.'ri* Adm. Cło ..a Polskiego. 936 .

j.jgi do snrzedania większy zakłac- litograficzny korapie- 
U6 H tn e urzą lżony ze wśzysttanni maszjfoawi, z powo* 
der familijnvch, ko/%ptótne wyjaśnienia i. najdokładniejszy 
spis wszyst'uegr> ud.Aeii „Biuro rolniczo-handlowe we Lwo­
wie Dominika, Aria 4. 9 /6

llaP7*4u's gospoda, cze, ługi- brony, c-Aiyrpatory, pier-ni- 
Ilai Ł^UŁłd ki. siewnik k .siaii.a. żniw.arkc młynet;, siecz­
karnia, błiraczarka, grabiarka,' oraz młocarnia ACT 27 
wszystko w dobrym stanie cżęśćiowo wcale nie używane 
do sprzedania Folwark Cestałowice poczta Przemyślany 
stacja kolei Wołków 973

H A L A  A U K t Y J N / T l i  Akademicka 3.
I. p. ma do sprzedanie 982

r«zite futra — trochę garderoby — bielizny etolswsj, oraz dro­
biazgów de użytku codz'cnnego, pró : t f  e meble obrazki, dywan, 

por Jery — kalosze, zegarek a. złoty — kolczyki.

M IE S Z K A N IA  i S K L E P Y ,
fj—l. ■: umeblowany ewentualnie z utrzymaniem, do wyna- 
n iU d j jęcia. Wiadomość w Administracji pod .Góra 
Jacka". 944

Wille łub dom z kilku pokojami, stajnią, osro- 
f5  dem na p. zedmii ściu lub za tniaslem. g ł o s z e ­

nie Administracja z; okazaniem karty na broń 1131. 945

dla mlotoch i starcy2h umf nliów 
uraftują w wlslPliJ Instytucji lud nej 
992 w Warszawie.
Minimum żądanych twaUflkacji: matura. 
LafntóSL płaca miesięczna dla kawaletów m uSB — Przyjęcie na e a! w myśl olr- 
wiązufą?ytfi v«ze plsuw dla urzrlnikdm 
państ- rwych. Oferty wraz z eurteulum ul- 
tae i odpisami świadectw nadsyłać nalety 

do Biura gtoszeń,
T e u f l l a  P i e t r a s z k a ,  w  W i r s n a l o ,

ul. Marszałkowska 115, 
uod sryirą: „Posada w SljHicy*. I

• P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E .

zna dzic sta*e zcjęcie. Administracj 
„Słowa polskiego-*. 1562

Oafpyeitn s;ła bSirowa. pismu maszynowe, ięzyk irancn- 
■ )*U£r, s s sk., “ ngielski, r.iemiecki pożądany. Z g ło - enia 
u Inży . Dzbanskiego Kcchanowssie^o 44 920

7 „ p . „ Dói r  Rudolfa Ffr. Ławorowski jgo p oszukuje le- 
Lal łp,u ś/iiczego poczta Kopyczyńce. 977

^SIMt do ^ tr*’ P’‘s*4ca na ntaszyr.L i obznajomiona z bti- ralllla :hdterją patrzebna zaraz Zgłoszenia przed połu­
dniem Chorążczyz .a ! 1 a, 1. p. 98u

FIRMA
£ .  B IA Ł O G Ó R A M I i  Ska

fawtiw, [.eglondw 1- m
B i r Ł f S t  1) rutyawaiiego buchaltera 

21 samodzfeł&egc korespondenta, 
‘tfymasaua narodowość uolska wŷ n. clirześć,

K0R£SPUHDRHT
biegły, możliwie obznnjomiony z interesami rjlmczy- 

mi potrzebr.y natychmia-t 
Oferty z curriculum vit;e i obaaniem referencji pod

Syndykat Rolniczy Lwów,
ę! MariacH: l  18. 951

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
t a m  l i  a  l i / t h r  z u‘̂ ńczoną szkolą rolniczą, 
A < S r A q U I .I S  U l F l I f  dwudziestokiikoletnią prakty­
ką gospodarczą, Polak, lat 48, poszukuje posady na 01 a - 
narję zaraz.,

Łaskawe zgłoszenia nadsyłać post-rest. Mo„»sterŁyska 
dla zarządcy 0 . t  8»3

980

liagister pharmacji szuka posadv lub zarządu apteki 
iśchwareenberg Rrzeżanj', ul. Z"gmuntowrka. 

_______________________________________  970

Vancfrii'/łn1* ‘"'Ł masz. z 3-chletnią prakt. fabr. postu  
AuHoUu^lin kuje posady. Zgł. pod „Konstruktor" do  
biura ogł „Odrodzenie" Borysław. • 961

W Y C H O W A N IE  i N A U K A .
lekcji niskiego języka. Zgłoszenia pod „Ukra- 
liiiec** do Administracji Słowa. 910

M  A  L  2  E  Ń ,S  T W A .

inteligentna, wesołe ;o usposobienia wyjdzie zaraz 
zamąź z= człowiek* dobrze sytuowanego może być 

tzkże paskarz. Zgłoszenia pod „Popielec" do Administracji 
„Iłowa". 911

In wdowa bruneta, z małym kapitałem pragnie poznać 
do# piężczyznę, zamożnego na s nowisku w celu ma­

trymonialnym.' Znoszenia do Administracji Słowa pod 
„mai [a“. 914

R O ŻN E DO ;/E 5IF ,»“ £ .
Ma -ram niiinnin daję smaczne obfite obiady do merażek  
n a  ZoiilUlillB 5 lup vv domu. tirodz:ckich 6 f p. 963

f l l i r f f a i i a  r‘ia3:fCKU vv pobliżu Lwowa, tui przy stacji kor 
U£(6 t M U # P.rorei wre? z pełn;in inwer.,arzem żywygj j  
n iartw jT n  zarcz do odstąpienia f ik o  katolikowi i ol kowi- 
Bliższych wyjaśnień udztdii: Święcicki Lwów, Wałowi U , 
4 p. między 3 - 5  po poł 919

PnwMi'-i)ia wspólnych lekcji ,fox trotta" towarzystwa 
I ■fatitAuJIj Zgłoszenia do Administracji
trott“.

jl Słowa pod „fox- 
9 i2

Kjn dopomoże sierocie do kształcenia się w  śpiewie. IA  
skawe zgłoszenia do Admiiiistrecji Słowa pod „Śpiew"

913

ISKRA 7 ma hst na poczcie. Proszę odpowiec. J.
966

IfirU Pfflfiltf n n !H lR d l  ui'fy Dficer arm>: aU8tr- 1 pelsktej,W LnllW f m  UflUAnnill ;jCzą(j ■ ti 40,  tecim. i kom 'o. wy­
kształć. z itfwicletoia E k,ktyką w vięks yrch zakł; fach Prnkan- 
sklcb w kraj ii . zi jrąriib# pvszukuje H  16 marca lob 1 kwietnia 
posady dyrektor drukarń5. Włada Językiem pof3kfm. nit/nie- 
cjffii, iuski.n, i-osyj8i..m. rąioszenia przyjmuje Administracja 
„Słowa Pel*I<iego- pod „6rafI«os“. 990

|Sp7 sń  szkoły ria nej inwalida poszukuje zajęcia nąjchą- 
UmłbH tuiej kodowania planów. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „CiyfA 989

A y r o n o m  987
ś ednią szkolą rolnicza w Czernichowie wieloletni praktyka, 
ostatnio iziorżawci ’óbr poszukuje sam oistnej adm  d- 
strdcii. ,-«r ne zgłoszenia pod S. A . S. do adm. Slewr Pol, 
Odpisów Jw dectw nie odoyłam, sprawę mogę załatwić ooobiśołe.

Psnntł inteligentna, zdrowa, lat 28. p >s?ukuje posady gc 
rd llila  spodyni na prowincję lub w miejscu. Wiadomość 
do Administracji p o i „Wiosna".

Usmolił? o ' wbdle żałobne modne 1 tanie połeć M. l  o- 
A#pulUbc.a polnicka Kopernika 1 nad apteką MiKolascł.a 3 
_____________  •  578

W kielnicy Gródeckiej
czyt̂ nley nasi zadpafrywać sli mogą m „Sio 
w  PoU *,b“ w handlu korzEnnym p. Kuli* 
nowsktfp przy ul. urddBCk̂ I 13-

Prate/dciwą gliceryną do rąk
poieca najtaniej 259

Ł n u w i k  H o s z o w s k i
Słów ny skład farb i m ateriałów

L .70 v, ul. A k a d « i i p i c k d  I. %

AUTOMOBIL
osobc wy zddtnv do większych tur zakupi zaraz firma

E. BI^ŁOBORSKI i Sk?
bu**iw, Lsgiondw 1- t>?,

KUPUJE f SPRZEDAJE 
Spółka automobilowa

„MBTOIT
Lw ó w , ul. Kopernika I 53. 5(k

AUTOMOBILE
na 7-m piElrze- o 5 oknach, central- 
nem agrzeman̂ em, eieKIryszub o- 
świetlenie -r na biura — *aiw .

d o  w y n a ję c ia . 
Administracja „Słowa Polskiego", m

Siano 937
w agonow o sprzeda

DOM BAIDLOWO-COMIfOWT
łan nikuszeuisfci
Lw ów , Kołłątaja 4.

t i
tt

Prenumerat
no

Sino Polskie
prsjjmi-fc

AdmluSsfriiCjd ,.StD2va 
Polikiego4 

bwóu, Zimorowicza,
1 .-1 5 .

S e l a z "  f a -  o n e  w e ,  i » i s S S K
zów gospodarczych gwoździe, złom maszynowy do 
topienir ^akupi ca- ]|^iwjpn [j<’ Fabryka maszyn roi -

raz > w  każdej ilości » nlozych
ima8zynro!
wOświęc'",ie,

SOL ALI
oagre i  ‘l i b d f i o

■■ atotc-tiTc).

TOWARZYSTWO AKCYJNE
we Lwowie, ul. Kopernika 1.4.

w gmachu 853

Tow. kredytowego ziemskiego
r o z p o c n a ł  swoje c z y n n o d n .

Przyjn j |»
U f i r l ^ H I r i  na >nnnka biożąoym i na .siąioczl i o szc zr Wł n l U U l i l  dnosci oprecentewawe po 3’/a o/o

załatw ił w szalkle

TransaKrJe pienione I kredytowe
przeprowadza

Parcelacje majątków
na mecy upoważnienia państwowego, pośredniczy i urizlem , » a ^

, przy kupnie i spnedfży
majątków ziemskich i posiadłości wiejskich. B Jnk  ios»-"r '‘' 
majntkl na sprzedał I do wydzleriawl! la ora: ^  

ir.ujć zgłe nenia malątków do sprardafiy.


